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D elegacja  rządu b u łgarsk iego  
prz^bguoa do W arszauig

W piątek dnia 28 bm. przybędzie 
do Warszawy Delegacja Rządu Lu­
dowej Federacyjnej Republiki Buł­
garskiej w celu omówienia sprawy 
układu o przyjaźni polsko - bułgar­
skiej. Na czele delegacji stoi Prem ier 
Rządu Bułgarskiego — Georgi Dy­
mitrow

gości
dni.

rządu polskiego, potrwa kilka

W związku z przybyciem Rządowej 
I Delegacji Bułgarskiej w sobotę, tj. 
| 29 bm., o godz. 17-ej odbędzie się w 
' sali „Roma" w Warszawie uroczysta 
I akadem ia, w której wezmą udział

Pobyt premiera i delegacji, jako ! goście bułgarscy.

8 m ilio n ó w  N iem có w  
o p o w ied z ia ło  się  za jed n ośc ią

BERLIN (PAP). Według ostatnich 
doniesień ilość podpisów, złożonych 
na liście referendum  ludowego w 
spraw ie jedności Niemiec, osiągnęła 
już w strefie wschodniej 8 milionów. 
Referendum  trwa.

Na posiedzeniu zastępców kom en­
dantów  Berlina przedstawiciel ra ­
dziecki, płk. Jelizarow, zaprotesto­
w ał przeciwko zakazowi przeprow a­
dzenia referendum  w sektorach ame 
rykańskim  i francuskim. W sekto­
rach tych władze stosują represje

policyjne wobec osób, składających 
swe podpisy na listach referendum.

W jednej z dzielnic zachodnich 
Berlina urządzono obławę na m ie­
szkańców, niosących transparen t z 
napisem: „Za jedność Niemiec*1. Do 
obławy użyto psów policyjnych.

Przedstawiciel radziecki zażądał 
wstrzym ania wszelkiego rodzaju 
szykan w sektorach zachodnich Ber­
lina w stosunku do osób wypowia­
dających się za jednością Niemiec.

Przed zjed n oczen iem  h iszpańskich  
organ izacji ruchu  oporu

PARYŻ (PAP). Hiszpańska agen­
cja republikańska donosi, że zgru­
powanie partyzantów  republikań­
skich Aragonii wydało do wszyst­
kich podziemnych organizacji anty- 
frankistow skich odezwę, wzywającą 
do zjednoczenia w walce przeciwko 
reżimowi Franco.

„Jesteśm y zwolennikami — głosi 
odezwa — Demokratycznej Republi­
k i i gotowi jesteśmy do poddania się 
woli ludu hiszpańskiego. Aby lud 
mógł swą wolę wyrazić, mus: jed­
nak być wolny. Może to nastąpić 
dopiero po obąleniu tyranii Franco, 
który od 9 lat gnębi Hiszpanię. 
Rząd obecny utrzym uje się przy 
władzy dzięki pomocy reakcji i im­

perialistów  zagranicznych, w k tó­
rych interesie leży utrzym anie k ra ­
ju  w zacofaniu i nędzy, aby tym 
łatw iej móc uzyskać monopol na 
eksploatowanie bogactw hiszpań­
skich i otrzymać bazy strategiczne, 
konieczne do przeprowadzenia agre­
sywnych planów im perialistycz- 
nych“.

W konkluzji odezwa wzywa do 
zwołania krajow ej konferencji z u- 
działem wszystkich hiszpańskich or­
ganizacji antyfrankistow skich w  ce­
lu: lj utworzenia głównej Rady ru ­
chu oporu, 2) opracowania wspólne­
go planu działania wszystkich orga­
nizacji podziemnych.

Fińska klasa robotnicza
zwyciężyła ic walce z reakcją
Prem ier  

Ludow ej R epublik i 
B ułgarskiej 

G eorg D pm itrow  
gościem  

N arodu P olsk iego
Z okazji przyjazdu delegacji 

bułgarskiej, zamieszczamy na 
str. 2 wyjątki z artykułu mini­
stra  spraw  zagranicznych Buł­
garii W. Kolavowa, charaktery­
zujące osobę naszego gościa.

L ikw idacja krpzpsu  
w ew n ętrzn eg o  w  F inlandii

HELSINKI (SAP). Kryzys wewnętrzno - polityczny w 
Finlandii, wywołany usunięciem  z rządu przedstawiciela 
Związku Ludowo-Demokratycznego, ministra spraw wew­
nętrznych Leino, został zlikwidowany, zgodnie z żądaniem 
fińskich mas pracujących.

Na miejsce ustępującego min. Le­
ino — ministrem spraw wewnętrz­
nych mianowany został dotychczaso­
wy miin. oświaty Kilpi, członek par­
tii ludowo - demokratycznej. Ponad­
to pani Hecrta Kuusinen (żona b. min.
Leino) przywódczyni grupy parla- 
mentariej ludowych demokratów zo­
stała mianowana ministrem, stanu.

Powyłższe zmiany w składzie ga­
binetu przeprowadzone przez prezy­
denta republiki fińskiej, poprzedziła 
energiczna akcja fińskiej klasy robo-

Młodzież musi się  przjjgotouiać 
do kontynuoinauia dzieła przebudowy

O dezw a Zjazdu ZNP do m łod zieży  polsk iej

Min. Sforza w yraża nad zieję  
na p o p ra w ę sto su n k ó w  z J u gosław ią

Zm iana statutu i w yb ór w ład z  
tem atem  obrad ostatn iego  dnia

Zjazd Związku Nauczycielstwa Polskiego, który zakończył wczo­
ra j swoje obrady w Poznaniu uchwalił odezwę do młodzieży polskiej, 
w której m. in czytamy: „Musicie przygotować się, aby wielkie dzie 
ło przebudowy kraju  przejąć z rąk  obecnego pokolenia i poprowa­
dzić je  dalej, zbudować dom nasz jeszcze wyższy i jeszcze piękniej­
szy**. Pełny tekst odezwy podajemy na stronie 4. W tym samym dniu 
uchwalony został nowy sta tu t Związku w którym  czytamy, że ZNP 
kroczy w raz z całym zjednoczonym światem pracy w służbie postę­
pu i demokracji...
S ta tu t uchwalony został większo-

RZYM (PAP). Minister spraw za­
granicznych Sforza przyjął ministra 
pełnomocnego Jugosławii w Rzymie, 
Mladen Ivecovica, któremu oświad­
czył. że rząd włoski wyraża nadzie­
ję, iż w przyszłości stosunki z Jugo­
sławią ułożą się poprawnie, w mysi 
zasad polityki pokojowej.

Dziennik „Unita", komentując de­
klarację Sforzy stwierdza, że pozo­
staje ona w sprzeczności z dotych­
czasowym stanowiskiem zajmowa­
nym przez włoskie ministerstwo 
spraw zagranicznych wobec Jugo­
sławii.

Pismo podkreśla, że rząd włoski w 
nocie wysłanej do Londynu na kon­
ferencję zastępców ministrów spraw 
zagranicznych, protestuje przeciwko 
słusznym pretensjom zgłaszam |n

przez Jugosławię do Kąryntii, oraz 
że ostatnio zajął nie,przychylpe sta­
nowisko w kwestii rozsttzygnięcia 
wolnego obszaru Triestu na zasadzie 
dwustronnych pertraktacyj.

W dalszym ciągu dziennik zazna­
cza, że Włochy wycofały swoich de­
legatów z mieszanej komisji włosko- 
jugosłowiańskiej, k tóra miała zająć 
się wytyczeniem granicy między obu 
państwami.

Poza tym rząd włoski — pisze
„Unita" unikał celowo rozwiązania 
kwestii ustaszowskich zbrodniarzy 
wojennych, którym udzielał schronie 
nia na swoim terenie, szykanując ró­
wnocześnie demokratów słoweń­
skich, którzy w wyniku traktatu po­
kojowego znaleźli się w granicach 
Włoch.

ścią 747 głosów przeciw 65 przy 50 
w strzym ujących się od głosowania. 
yf statucie podkreślono, żę nauczy 
cielstwo polskie prowadzi w raz z ca­
łym światem pracy w alkę z faszyz­
mem i z wszelkimi siłami ham ujący­
mi rozwój postępu-

Nowy statut, przystosowany do ra 
mowego sta tu tu  KCZZ przywraca 
dawną dem okratyczną s truk tu rę  or­
ganizacyjną ZNP. Dotyczy to kon­
stytuowania się Zarządu Głównego. 
Przywrócono także dawniej istnie­
jące funkcje: sekretarza generalnego 
i skarbnika w zarządzie gł., i zarzą­
dach oddziałów.

Następnie w imieniu komisji m at­
ki — tow. Pol — przedstaw ia listę 
nowego 55-osobowego zarządu głów­
nego kom isji kontrolującej i sądu 
związkowego. Lista zarządu główne­
go została przyjęta olbrzymią więk­
szością głosów, przy 8 w strzym ują­
cych się.

W czasie przerwy w  obradach od­
było się posiedzenie nowego zarzą-

Kończy się akcja deklarow ania w płat 
na budow ę W spólnego Domu

W a r  sza ud a i G d ańsk  na p ie rw szy m  m ie jscu  
W czerw cu  u;płacim y p ierw szą  ratę

Zgodnie z instrukcjam i Komitetu Budowy Wspólnego Domu do 
końca m aja winna być zakończona akcja deklarow ania w płat na fun­
dusz budowy cen tra lre j siedziby Zjednoczonej P artii Klasy Robot­
niczej.

Po 1 czerwca rozpoczną się ratalne w płaty na ten cel. Przyjm o­
wać je będą od członków obydwu partii skarbnicy, względnie dzie­
siętnicy kół, którzy p r r  okazywać będą wpłacone pieniądze na w ła­
ściwe konto w ’KO.

Peł-Jak  w ynika ze sprawozdań 
nomocników akcja dekla: rwania 
wpłat na budowę Wspólnego Domu 
w przodujących pod tym względem 
województwach: W arszawa i gdań­
skie dobiega końca.

Odbywa się ona we wszystkich wo 
jewództwach w atmosferze zupełnej 
dobrowolności i swobody. Świadczy 
o tym fakt, że członkowie obu Partii 
nie składają swych deklaracji na ze­
braniach kół lecz indywidualnie. Su­
my deklarowane są nieraz tak w y­
sokie, że kierow nictw a P artii muszą 
wpływać ham ująco na dek laru ją­
cych, aby nie przekraczały ich mo­
żliwości finansowych.

Cegiełki — dowodem wpłaty
Jak  kom unikuje Kom itet Budowy 

Wspólnego Domu Zjednoczonej P ar­
tii Klasy Robotniczej, zamiast pokwi 
towań w płat na fundusz Wspólnego 
Domu wydawane będą ofiarodaw­
com cegiełki, opiewające na sumy 
odpowiadające dokonanej wpłacie. 
Na cegiełkach tych koła zbiorcze wy­
pisywać będą na odwrocie nazwisko 
ofiarodawcy. W płaty zbioiuwe, doko­

nyw ane przez osoby praw ne (insty­
tucje, wiązki i organizacje społecz­
ne) nie będą kwitowane cegiełkami. 
Sumy takie należy wpłacać wprost 
na konto centralne Kom itetu Budo­
wy Wspólnego Domu (PKO 1-10.000), 
który prześle ofiarodawcom pokwi­
towanie z dokonanej wpłaty.

Organizacja zbiórki
Zbiórka funduszów na Wspólny 

Dom odbywać się będzie w oparciu 
o obrót czekowy PKO. W tym  celu 
Komitet Budowy Wspólnego Domu 
otworzył osobne konto czekowe w 
PKO dla każdego wojewódzkiego i po 
wiatowego Kom itetu Współdziałania, 
na które wpływać będą fundusze, 
zbierane na danym terenie przez ko­
ła zbiorcze PPS i PPR.

Wszyr,'kie te rachunki czekowe zo 
siały zablokowane, to znaczy prze­
znaczone tylko dla dokonywania 
wpłat, bez możliwości podejmowania 
jakichkolwiek sum na lokalne wy­
datki organizacyjne. "W ten sposób 
wszystkie wpłacone składki, bez żad 
nych potrąceń, doprowadzone będą 
do K om itetu Budowy Wspólnego Do­

mu w Warszawie. Z rachunków cze­
kowych otw artych dla komitetów 
powiatowych ; dla m iast wydzielo­
nych PKO przelewać będzie 2 razy 
w miesiącu całkowite aldo na r a ­
chunek wojewódzkiego Komitetu 
" "spółdziałania Raz w miesiącu sal­
do kont wojewódzkich przelew ne 
będzie na główny rachunek czekowy 
Kom itetu Budowy Nr. 1-10.000.

PKO nie będzie pobierać żadnych 
opłat m anipulacyjnych od tych 
wpłat, jak  również od m anipulacji 
przelewowych z kent powiatowych 
do wojewódzkich i na konto cen tra l­
ne K om itetu Budowy Wspólnego Do 
mu. ,

d i, który ukonstytuował się w spo­
sób następujący:

Przewodniczący — poę. Wojciech 
Pokora (bezp.) 1 przewodniczący — 
tow. pos. St. Kwiatkowski (PPS), 2 
wiceprzewodniczący — pos. K Maj 
(PSL), 3 wiceprzewodniczący — ob. 
ńziewusiewicz' (SL), sekretarz gen. 
— tcw  pos. Kuroczko (PPR), 1 se­
kretarz  — ob. Bartelski (SL). skarb­
nik — tow, Pawłowski (PPR).

Członkowie prezydium: ttow. Woj-

tyński (PPS), Ferenc (PPR), Michnie- 
wicz (PPS), Chałasiński (bezpar.).

Nowy zarząd zaprezentował się 
Zjazdowi i został przyjęty entuzja- 

] stycznymi oklaskami, 
j Następnie przedstawiciel Komisji 
Statutowej przedstaw ił Zjazdowi sze 
reg wniosków, M. in. Zjazd wzywa 
przyszły Zarząd Główny do w ystą­
pienia u władz o natychm iastową po 
praw ę uposażeń nauczycielstwa i ad ­
m inistracji szkolnej.

Inne wnioski polecają Zarządowi 
Głównemu zajęcie się spraw am i mie 
szkań, kształcenia dzieci nauczycieli, 
em erytam i nauczycielskimi, wczasa­
mi tp.

Pożegnalnym przemówieniem prze­
wodniczącego Zjazdu, oraz okrzy­
kiem na cześć N ajjaśniejszej R zec/r- 
pospolii^j JPcblsk.i, prezydenta Bp.ie- 
sława B ieru ta ' i ‘odśpiewaniem hym ­
nu państwowego, zakończono Drugi 
Ogólnopolski Zjazd Nauczycielstwa 
Polskiego.

niczej, która srajkiem generalny* 
odpowiedziała na ofensywę reakcji. 
Według komunikatu, ogłoszonego 
przez Komitet akcji Fińskiej Partii 
Ludowo _ Demokratycznej o przebie­
gu strajków w Finlandii, mających na 
celu zmuszenie rządu fińskiego do 
powołania przedstawiciela lewicy na 
stanowisko ministra spraw wewnątrz 
nych na miejsce zwolnionego nieda­
wno ministra Leino, w całym kraju w 
dniu wczorajszym objętych było straj 
kiem przeszło 100 tys. robotników.

We wtorek nowe strajki zostały 
ogłoszone w 86 zakładach pracy w 
Helsinkach, 71 przedsiębiorstwach w 
Turku. 30 w Lachti i 10 w Tappere#

Na ogół procent strajkujących ro­
b o tn ik ó w  jest wysoki. W 19 zakła­
dach przemysłowych w Lahti strajk 
objął 100 proc. robotników.

MOSKWA (PAP). Dnia 25 bm. wy­
jechała do Helsinek delegacja ra­
dzieckich związków zawodowych. De 
iegacja weźmie udział w pracach 
kongresu związku zawodowego pra­
cowników transportowych, który roz 
pocznie się 29 maja.

Wyznaczenie terminu 
procesu Wdowiaka

PARYŻ. (PAP). Proces górnika poi 
skiego — Wdowiaka, znajdującego 
się w więzieniu w Metzu od 24 sty­
cznia 1948 r., odbędzie się przed try­
bunałem wojskowym w tym mieście 
w dniu 1 czerwca.

W związku z zapowiedzią procesu 
komitet obrony Wdowiaka wzmógł 
swą działalność

Przewodniczący., komitetu oświad­
czył:: „Nie ma najmniejszej wątpli­
wości, że Wdowiak będzie uniewin* 
niony, nie wiem tylko jak mu się 
wynagrodzi krzywdę bezpodstawne­
go trzymania go w więzieniu od sty­
cznia br.“.

64-ta roczn ica  urodzin  
P rezydenta E dw arda B enesza

PRAGA. (PAP). W piątek 28 maja 
Czechosłowacja obchodzić będzie 64 
rocznicę urodzin prezydenta Republi­
ki dr. Edwarda Benesza.

Prezydent Benesz związany jest jak 
najściślej z dziejami niepodległej re­
publiki czechosłowackiej. W roku 
1914 przy boku pierwszego prezyde.i 
ta Czechosłowacji Masaryka, które­
go był wiernym uczniem, rozpoczął 
przygotowania akcji dyplomatycznej 
Czechów i Słowaków, której efektem 
było proklamowanie w roku 1918 re­
publiki czechosłowackiej.

Po wieloletnim piastowaniu urzę­
du ministra spraw zagranicznych Cze 
chosłowacji, dr. Benesz został wy 
brany w roku 1935 prezydentem Cze­
chosłowacji.

W okresie międzywojennym znane 
-- całemu światu wystąpienia dr. Be

nesza w Lidze Narodów w Genewie, 
której był długoletnim generalnym 
sekretarzem.

Po zajęciu Czechosłowacji przez 
Niemców, dr. Benesz udał się do Lon 
dynu. organizując tam rząd emigra­
cyjny i ruch oporu. Po utworzeniu 
samodzielnej armii czeskiej w Zw. 
Radzieckim w le d e  1943 r., dr. Be­
nesz podpisał w Moskwie w grud­
niu tegoż roku pakt przyjaźni i wzaje 
mnej pomocy między Czechosłowa­
cją i Zw. Radzieckim.

W kwietniu 1945 r. prezydent Be­
nesz wraz z rządem czechosłowackim 
przybył na oswobodzone przez Zw. 
Radziecki tereny czechosłowackie, 
aby w Koszycach 4 kwietnia 1945 r. 
proklamować restytuowanie niepodle 
głej Czechosłowacji.

D ygnitarze B izonii otrzym ują  
sp ecja ln e  przydzia ły  ży w n o śc i

Sprawozdawczość
Generalni pełnomocnicy KC PPR 

i CKW PPS do spraw  zbiórki na 
Wspólny Dom ustalili następujące 
term iny nadsyłania spraw ozdań z 
postępów akcji zbiórkowej.

Sprawozdania miesięczne Koła n a­
leży składać do Pełnomocnika K o­
m itetu Powiatowego do 6-go każde­
go miesiąca za m -c ubiegły. Pełno­
mocnicy powiatowi i Powiatowe Ko­
m itety Współdziałania przesyłają 
swoje sprawozdania do Wojewódzkie 
do Komitetu Współdzia’ania najpóź­
niej do 12-ego każdego miesiąca za 
ub. miesiąc. Wojewódzkie Komi­
sje Współdziałania przesyłać będą 
swoje miesięczne sprawozdania do 
Kom itetu Budowy Wspólnego Domu 
(Warszawa, AL S talina 17) w osta­
tecznym term inie do 18-go każdego 
miesiąca.

MONACHIUM. (PAP). Głodująca 
ludność Bizonii zwróciła ostatnio u- 
wagę na to, że członkowie baw arskie 
go rządu craz dygnitarze Bizonii c- 
trzym ują dodatkowe racje żywnoś­
ciowe, k tóre przekraczają znacznie 
przydziały otrzym ywane przez na j­
ciężej pracujących robotników.

W odpowiedzi na głosy prasy w 
tej sprawie, prem ier baw arski dr. 
Ehard został zmuszony do ośw iadcz' 
nia, że zarówno on, jak  i inni człon­
kowie gabinetu otrzym ali istotnie w 
ciągu trzech miesięcy szereg d o d a t­
kowych przydziałów, podobnie jak , 
b. hitlerowiec, a obecny dyktatci 
żywnościowy Bizonii — Schlange 
Schoeningen. który korzysta ponadto 
z codziennych posiłków, wydawanych 
bez kartek.

Rzecznik MSZ 
o nocie rządu egipskiego

Odpowiadając dziś na pytanie jed­
nego z dziennikarzy, rzecznik rządu 
polskiego oświadczył na konferencji 
prasowej w W arszawie, że rząd pol­
ski nie może uznać za zadowalającą 
odpowiedzi rządu egip ' iego na no­
tę polską, w związku' ze zbombardo­
waniem polskiego statku handlowe­
go przez samoloty egipskie w porcie 
Haifa.

Odpowiedź rządu egipskiego — po­
wiedział m inister Grosz — zmierza 
do uzyskania uznania blokady pale­
styńskich wód terytorialnych, która 
— zdaniem rządu polskiego — jest 
sprzeczna z praw em  międzynarodo­
wym.

W ystępując w obronie swoich przy 
działów, Ehard nadmienił, że zosta­
ły one przyznane przez przedstaw i­
cieli w ładz okupacyjnych.

Posiedzenie
Polsko -Czechosłowackiej 
Komisji Planowania

W związku z pierwszym posiedze­
niem Polsko - Czechosłowackiej Ko 
m isji Planow ania i S tatystyki, działa 
jącej w  ram ach Rady Współpracy 

| Gospodarczej, wyjechała w  dniu 25 
j bm. do Pragi delegacja pols‘-a pod 
■przewodnictwem wiceprezesa CUP, 
!J. Rudzińskiego.

Nowe samochody

, ,Leuaini“
w y ł a d o w u j e  l o w a r y

GDYNIA (tel. wł.). Dyrekcja linii 
żeglugowej Gdynia — Ameryka o- 
trzymała od kapitana statku ,,Le- 
want" wiadomość, że statek został 
wyprowadzony z mielizny i wyłado- j 
wuje towary przywiezione do Pale j 
styny na barki, które kursują między ' 
statkiem a portem Tel-Aviv. Wyła- , 
dunsk potrwa prawdopodobnie około i 
4 dni. (zk) •

i

i  przeszło  dw óch  tysięcy  sam och odów  osobow ych  m arłu  „Skoda”, 
które  o trzym a m y z  C zechosłow a cji, nadszedł p ierw szy w ielki tran

sport (Foto SAP)
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Ir ONFERENCJA londyńska w sprawie Nlemlee znalazła si? w śle-

l  pym zaułku. Przerwano ją w chwili, gdy delegacje poszczególnych 
państw, biorących udział w konferencji, rozjechały się, aby otrzymać 
Instrukcje w przedmiocie dalszego kontynuowania rozmów.

Koncepoja amerykańska, jak wiadomo, zmierzała do utworzenia 
rządu zachodnio-niemieckicgo, który byłby uznany przez mocarstwa 
zachodnie. Koncepcja ta Jednak natrafiła na trudności ze strony francu­
skiej, tj. tej, której Amerykanie byli w zasadzie pewni, jako że idea 
tzw. trzeciej siły, stamtąd przecież wywodzi się i jest powolna amery­
kańskiemu imperializmowi.

Przedstawiciel Francji na konferencji londyńskiej odmówi! podpi­
sania protokółu, przygotowanego w amerykańskim Departamencie Stanu, 
tłumacząc się koniecznością uzyskania zgody francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego. Aczkolwiek uzgodniono wiele punktów drugorzędnych, to 
jednak sprawy podstawowe wywołały róinioę zdań, hamujące realizację 
amerykańskiego programu.

D 1eyoh państwo sachodnio-niemicckie, któremu podlegałby zarząd Za­
głębia RuUry. Nie trzeba chyba dowodzić, że koncepcja ta prsewidywała 
całkowitą kontrolę przemysłu niemieckiego, sprawowaną przez trusty 
i kartele amerykańskie.

Otóż tu wynikła zasadnicza różnica zdań między delegacją amery­
kańską 1 francuską. Ufni w potęgę dolara, zapewniającą dopływ m. In. 
do Francji towarów amerykańskich, delegaci Stanów Zjednoczonych nie 
mieli wątpliwości, te wszyscy kontrahenci muszą przyjąć koncepcję, 
opracowaną w Waszyngtonie. Przedstawiciele Francji musieli jednak 
przeciwstawić się projektom amerykańskim.

Jeśli mówimy „musieli", to nie chcemy powiedzieć, że francuscy 
przedstawiciele oficjalni mają wyraźny program w tej dziedzinie. Poli­
tyka ostatnich miesięcy wyraźnie temu przeczy. Przedstawiciele Francji 
muszą Jednak liczyć się * francuską opinią publiczną, A ta nie może 
zgodzić się z europejskim programem Stanów Zjednoczonych.

■ Komentator angielskiego radia podaje, że koncepcja amerykańska 
natrafi na trudności zarówno ze strony lewicy, jak i prawicy francuskiej. 
Wyraża się przekonanie, że spraw* utworaen'a państwa zachodnio-nie- 
mleaklego nie Jest popularna wśród robotników i że obok komunistów, 
których stanowiska jest wyraźne, również socjaliści wystąpią pr/e 
c.wko amerykańskiemu programowi odbudowy Niemiec — a to ze wzglę­
dów bezpieczeństwa Francji, Jeśli zaś chodzi o sprawę Zagłębia ltuhry, 
to do zastrzeżeń komunistów i socjalistów dołączą się pr/custawiclele 
skrajnej prawicy * partią de G*ulle‘ą »» czele.

Prsedstawloiele Francji byli więo pozbawieni zaplecza francuskiej 
opinii publteanej, nawet kierowanej przez Qua! d'Orsay i dlatego nie 
zdecydowali się na powzięcie rozstrzygających decyzji. Obrady londyń­
skie odroczono.

W '

N

Zjednoczona młodzież czechosłowacka 
przygotowuje się do wielkich zadań

/•ALTER Kerr, paryski korespondent „New York Herald Tribune" 
piszę, te Amerykanie wywierają coraz silniejszy nacisk na dele­

gację francuską, która domaga się gwarancji dla Europy Zachodniej. 
Kerr nie tal, że sprąwa ta może doprowadzić do poważnych komplikacji 
w stosunkach francusko - amerykańskich. Ale czy tylko w stosunkach 
francusko - amerykańskich?

Instrumentem i treścią amerykańskiej polityki zagranicznej byt 
1 jest tzw. Pian Marshalla, Operując na przemian groźbą i obietnicą po­
mocy dolarowej, Amerykanie usiłowali wymóc na swych kontrahentach 
zachodnich uległość wobec swego programu politycznego, Groźba jednak 
nie wywołuje już większego wrażeni*, * mir** dolarów stracił znacznie 
na atrakcyjności.

Poważni, podkreślamy poważni, ekonomiści I politycy stracili wiarę
w dobroczynność tzw. amerykańskiej pomocy. Przyznają, że dostawy 
potrzebnych towarów ze Stanów Zjednoczonych przyniosą doraźną ulgę, 
ale tylko doraźną. Trudności gospodarczych z pewnością jednak nie 
usuną, natomiast osłabią politycznie państwa, korzystające z pomocy. 
Minie rok, czy dwa i państwa zachodnio-europejskie będą w sytuacji 
„przedpomccowej", mimo udzielenia Stanom Zjednoczonym koncesji po­
litycznych. Pozostaną zarówno koncesje, jak i trudności.

W tych warunkach przyszło pewne otrzeźwienie, wywołane obawą 
przed odpowiedzialnością przed własnym narodem, a stąd również pe­
wne usztywnienie stanowl.k. Konferenc'a londyńska znalazła się 
w ślepym zaułku. Trzeba było ją przerwać.

Praga, v> maju.
Pomnik dobrego króla Wemeesla- 

w a, zdobiący Vaclavske Narr.es ti nie 
jest tylko wyrazem hołdu i pamię­
ci dda m onarchy z X stulecia, lecz 
także — jak twierdzą mieszkańcy 
Pragi, Jest pomnikiem wzniesionym 
na cześć młodzieży 1 twórczego "du 
cha, który Ją ożywia, a który tak 
wielką i ważną rolę odegrał w hi­
storii Czechosłowacji. Król Wence- 
slaw przeszedł bowiem do historii 
jako młody króHdealisfa, który u 
siłował nawiązywać kontakty mię­
dzy rządzonym przez siebie naro­
dem, a resztą cywilizowanego i kul 
turałnego św iata ówczesnej doby. 
Przeciwstawił się naporowi Germa 

nów, którzy usiłowali wchłonąć 
Czechów i próbował rozwiązać dzie­
jowy problem słowiański zapewnia­
nia narodowi postępu w czasach, 
kiedy niemal, że naokoło było się 
otoczonym przez imperialistycznych 
Germanów, wierzących i w yznają­
cych tylko jedną ewangelię — pod­
boju.

Stojąc u* stóp pomnika króla Wen 
eesiawa i podziwiając piękną pers­
pektywę Vaoiavskego Namesti, któ 
re, jak  zawsze gwarne 1 ruchliwe, 
przybrało już piękną wiosenną 
szatę świeżej zieleni, słuchałam In­
teresującego wykładu, zaimprowi­
zowanego przez męgo młodego to- 
warzysza-dciennikarza na tem at ro­
li młodzieży w dziejach Czeohpslo 
wacjl,

Duch Husa
— Są — twierdził mój rozmówca 

-i- takie chwilę w naszej historii, 
gdy młodzież zasłużyła się specjał 
nie. Do takich należy np. ruch hu- 
syeki. Przecież nie kto inny tylko 
prascy studenci % naszej odwiecz­
nej Wszechnicy, tylko młodzi wy 
robnicy 1 wieśniacy pośpieszyli za 
Huisem do walki o demokratyzację 
żyda, o sprawiedliwość społeczną i 
samostanowienie narodu, A  prze­
cież ruch husyętó nie ograniczył się 
tylko do granic naszego państwa — 
przeszed* po całym ówczesnym 
świeci# l  w strząsnął umysłami naj-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA") 
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światłej szych ludzi, wywierając glę 
boki wpływ duchowy na Europę.

Kiedy Utraciliśmy naszą niepod­
ległość polityczną i kiedy nasz do­
robek dziejowy niszczał, młodzież 
swym entuzjazmem porywała naro 
dy Czech i Słowacji do walk 1 re­
wolucji XIX wieku. N a przekór 
sceptycyzmowi starszych, młodzież 
szła na  wieś, do małych miaste­
czek — jednym słowem do uoie 
miężonego ludu — i prowadziła za­
krojoną na szeroką skalę działal­
ność oświatową i kulturalną. W 
tym  okresie i z tego samego kręgu 
uczuć i myśli powstała słynna or 
ganizaeja Sokół, budziło się zakvto- 
resowanie życiem kulturalnym , u- 
fundowano T eatr Narodowy i un i­
wersytety. A kto, jak  nie młodzi 
bronił barykad ustawionych na  uli 
cach (Pragi w roku 1848?!

Drugą polewa XiK wieku przy­
niosła ze sobą nowe problemy spo­
łeczne i gospodarcze. Potem pod 
przewodnictwem profesora Masą- 
ryka młodzież, inteligencka i robot 
nicza przygotowywała się do wiel­
kiego zadania — tworzenia zrębów | ich postępowanie w stosunku do

wybuchu konfliktu. Przed tym  je­
szcze młodzież, skupiona w szere­
gach Związku Młodzieży Czechosło­
wackiej, grupującego młodzież róż­
nych poglądów politycznych, doma­
gała się od miarodajnych czynni­
ków aktywnego wystąpienia w o- 
bronię ideałów demokracji, pokoju, 
wolności, przeciwko psychozie stra 
chu przed faszyzmem, ogarniające­
go wówczas całą Europę, 'Wyście 
go przełamali.

Charakterystyczne było to, te  na­
w et ci spośród młodzieży, którzy 
sprzyjali tendencjom rasistowskim 
i antydemokratycznym, ocenili od 
razu Monachium jako instrum ent 
do walki z wolnością narodów i s ta ­
nęli po właściwej stronię barykady. 
Przynajmniej ich olbrzymia więk­
szość. Nigdy nasza młodzież nie u- 
znała faszyzmu, Część młodzieży 
słowackiej przeszła na naszą stro­
nę. Pewna grupa pozostała po tam ­
tej stronie zwabiona mirażem „nie 
podległego" państwa.

Niemcy orientowali się, gdzie le­
żą źródła narodowej siły i dlatego

zachodniej
Europy, jest poważnym ciosenj dla polityki Departamentu Stanu. 

Nie jest to ejos jedyny. Być może — Jest on następstwem polityki 
awantury, od której odwracają się masy ludowe całego świata. Jest 
tylko jednym * ogniw bankructwa.

Masy ludowe na świecie pragną trwałego pokoju 1 stworzenia ta­
kich warunków, które dawałyby możliwości rozwojowe wszystkim na­
rodom. Departament Etanu USA nie potrafi tego zrozumieć i dlatego 
odnosi porażki.

Te peraiki ludzkości szkody nie przyniosą.

nowej państwowości czechosłowac­
kiej, k tórej odrodzenie przyniosło 
zakończenie pierwszej Wojny Swia 
towej.

Młodzi c i p o  Monachium
— Jak  zareagowała wasza mło­

dzież na układ m onachijski? ~  
spytałem.

— W okresie dwudziestolecia mię­
dzywojennego młodzież właściwie 
była odcięta od spraw publicznych 
i doświadczała tych samych trud­
ności, Jakie były udziałem przecięt 
nego obywatela. Nieliczna garstka 
w ram aęh organizacji politycznych 
zabiegała o swoje interesy. Mona­
chium odczuliśmy jako tpagedię na­
rodową. Ale wiedzieliśmy, że kon­
cesjonowanie agresora nie może 
przynieść pokoju 1 dlatego po Mo 
nadiiw n oczekiwaliśmy szybkiego

Komis|a polsko-bułgarska  
ustaliła forrag tup mianuj kulturalnej

W kemintster ośudaty E. Krasswi­
tka, przewodnicząca komisji pol­
skiej dig realizacji konwencji kul• 
turalnej polsko-bułgarskiej, po po­
wrocie z Sofii do Warszawy udzieli­
ła przedstawicielowi SAP informa­
cji na temat pobytu i prac komisji 
mieszanej w Sofii,
Polsko-bułgarska komisja m'swana 

dla realizacji kcn-wiancji kulturalnej 
opracowała rew ny plon działania, o- 
bejimijący wszystkie dz’-edz'ny życia 
kulturalnego. Dla Polaki szczególnie 
interesująca jest możliwość wysyłania 
pracowników naukowych do etocj1 
hydro-bietegk.znaj w Warnie i wy- 
pilana młodzieży, a zwłaszcza bry j ad 
pracy, które odznaczają 61? w Buł­
garii wy«c,k:in poziomem wyrobienia 
epołeozno-polilyczmego. Bułgaria żywo 
interesuje 6i? naszymi wydawnictwa­
mi naukowymi, muzyką i literaturą.

Niezależnie od tych prac w komioji 
członkowie delegacji polskiej zapozna 
li kulturalny świat Bułgar'i z oeiągnię 
ciami Polski w dziedzinie kultury, 

Kornej a mieszana ustaliła w pracy

J
: młodzieży było specjalnie brutalne. 
17 listopada 1839 r. m iała miejsce w 
Pradze krwawa m asakra młodzie­
ży. Tworzył się podziemny Ruch 
Oporu, Znacie go zbyt dobrze i  
własnych doświadczeń, żebym po­
trzebował opisywać go szczegółowo, 
Chciałem tylko zaznaczyć, że od po 
czątku nastawiliśm y się na rozpo-l 
wEzechnlanie prawdziwych wiado­
mości, sądząc, te  to przede wszyst­
kim jest ważne dla podtrzymania 
nastroju psychicznego mas.

Pisaliśmy o sytuacji naszego k ra ­
ju, o sytuacji międzynarodowej, o 
drogach 1 celach Ruchu Oporu. Mie­
liśmy ta jne  radiostacje i utrzymy­
waliśmy Stały kontakt ze Sprzymie 

rzeńcaml, mieliśmy łączników, któ 
rzy docierali do jednostek w adzą­
cych armii sprzymierzonych,

Rok 1944 m iął udowodnić światu, 
że Słowacja nie dała się sfaszyzo- 
wać, ale że pozostałą w ierna tym 
samym ideałom, którym  I my słu­
żyliśmy. Wybuchło powstanie sło­
wackie, w którym  brali udział tak ­
że Polacy. Nie pozostaliśmy w tyle 
i — idąc za przykładam Słowaków 
— rozpoczęliśmy partyzantkę. Nie­
stety  nie mogła ona przybrać ta- 
kich szerokich form jak  w Jugo- 
sławjl. Powstanie w Pradze było u- 
koronowaniem dzieła Ruchu Oporu,

kulturalnej poklee-Miłgarakiaj bąirdao 
istotną, żywotną <3U aąrodów słowiań­
skich wytyczną! konieczność wyple­
niania szkodliwych pozostałości i 
wpływów międzynarodowego faszyz­
mu w dziedz'nie kultury oraz wzmoże­
nie czujności na ewentualne niebez­
pieczeństwo odrodzenia niemieckiego 
Imperializmu. Przez zacieśnienie wię­
zów kulturalnych z Bułgarią upo­
wszechnia ei? znajomość tradycji hi­
storycznych ludu bułgarskiego oraz 
dziejów jego walki wyzwoleńczej i 
rewolucyjnej o władzę ludową w O- 
krasle międzywojennym.

Delegacja wyjechała z Bułgarii ped 
urokiem krąju i łudzi, szczególnie 
orzekająca była gościnność, prostot# 
i bezpośredniość pgspodarzy. Pracami 
korni*ji żywo interesowały się czyn- 
nilki państwowe, polityczne i pzasa, 
która bardzo obszernie o nich in for- hą znajom ość zagadnień, konieczną 
mowała. W o s ią g n ię c ia c h  Bułgarii, u-'.do przyszłej pracy. Jesteśm y  zor- 
derza przede wszystkim wysoki poziom i gamizowand w jednym  stow arzyszę 
kulturalny mas ludowych, ścisły zwią- j niu, k tó rego  działalność obejm uje

Młodzież po wojnie
— Jaką rolę odgrywa młodzież w 

dzisiejszej Czechosłowacji?
— Jesteśm y zdecydowani praco 

wać dla nowej demokratycznej Cze­
chosłowacji. Dni lutowe nie zastały 
nas nieprzygotowanymi, olbrzymia 
Większość młodzieży jest przepojo­
na duchem prawdziwej demokracji 
i stanęła bez wahania po stronie 
postępu. Zasadniczo jednak prag­
niemy w okresie studiów kształcić

w rozumieniu zasad polityce-

dżinie narodów słowiańskich, S W 
tej rodzinie hasłem unia jest praca
dla pokojt. i postępu.

Idziemy wzdłuż Vaclavskego Na- 
mesti w kierunku Przykopów. Ruch 
w godzinach przedwieczornych jest 
olbrzymi. Nieraz trzeba się dosło­
wnie przepychać przez ludzką ciż­
bę. Za godzinę zam ykają sklepy. 
Każdy chce Jeszcze sobie coś załap 
twlć. M ijają nas setki młodych ro­
ześmianych twarzy.

G eorg Dym itrow
Z okazji przyjazdu do Folski pre­

miera Ludowej Republiki Bułgar­
skiej, G. Dymitrowa, zamieszczamy 
poniżej wy jatki z artykułów bułgar­
skiego m’-nistra spraw zagranicz­
nych IV. Kolorowa, poświeconych 
osobie naszego gościa. Przypomina 
my naszym Czytelnikom, że Dymi­
trow oskarżony byl przez hitlerow­
ców o podpalenie Reichstagu i W 
tym charakterze wystąpił w proce­
sie w Lipska.
Georg Dymitrow w czasie procesu 

w Lipsku, występując w charaktcrz* 
obrońcy międzynarodowej de-iaoLf* 
ciji, zaatakował hitleryzm, jako zagro­
żenie wokiości wszystkich narodowa 
Zarazom jednak z tej eomej między* 
narodowej trybuny lipskiej bronił god­
ność, narodu bułgarskiego, jego war­
tości morainych i wszystkiego tego, co 

-Mareki wniósł do skarbnicy 
ogólnoludzkiej. Bronił go tak, jak nikt 
przed nim tego nie robił, wykazując 
wielką miłość i uzna/de dla swojej 
ojczyzny. Uczucia tego ni? potrafiły 
zachwiać żadne groźby sędzJów-fae*y» 
*tów,

W chwili, gdy niegodni kierownicy 
państwa bułgarskiego nie uznawali go 
za Bułgara, ośwadcayl z dumą, tó jedt 
synem narodu bułgareldego i, że pra­
gnie powrócić do swego kraju j zdać 
spraw? ze swo'eh c#ynów.

Dymitrow po trafi połączyć orga* 
nkzni* swój konsekwentny prolata* 
rianki izitsnnacionaJizm *• swoim czy" 
etym patriotyizmeati, posańawtoziyjE eśer 
M  szowinizmu.

*
Głęboki sans pali'tyoany procesu w 

Lipsku polegał na tym, że proc** tan 
zademonstrował przekonywająco, U 
wystarczy zjednoczyć wszystkich acty- 
faszysitów na terenie narodowym i nU? 
dzypairoidoyyyni, aby zapewnić zwycię­
stwo demokracji. Dymitrow pokazał 
realna ekutecznoćć frontu antyfaszy­
stowskiego. Swpją diiałalnością, jako 
sekretarz generalny Komintcmu poma­
gał do wyjaśnienia isitoły i hi®toryior- 
nej roi; tego frontu, do rozwinięcia i 
populajryzacji jego programu, taktyki l 
form organizacyjnych, przyczyniając 
się w dużej mierze do zmobijizowań-ia 
wnzechśw-ałowej demokratyczne/ «po- 
łączności przeciwko generałowi Fran­
co i niemiecko-wło*kie) interwenci1 w 
Hteapanii.

*
Georg Dymitrow był pierwszym któ 

ry określił znaczenia Frcn.u^ O czy  
źnianego nie jako koniuetkturakiej ko* 
ticji kilku partii politycznych, lec* 
jako jednego trwałego związania wszy­
stkich zdrowych, postępowyo .1  sił naroSJSjj w [ o z u m itru iu  i a a a a  jJuircjoz- , , , . i . •

nych, ie b y  wT O h il ,» b .e t „ r e , y « .  ^ J l S V ^ L t ó d l S S

rek ŁntełigeeMi z ludom, oraz ideowe 
wyrobienie młodzieży.

Zdaje 8ię, *« to Jest nasz polski w y ha potkazać. Momenły, bez których to, 
oałazeik: gruzofceten, Zdaj? się, że eło- co osiągnęliśmy, zoataj? jak  ̂ gdyby 
wo .^ruzobeŁon'' jc*it neologizmem. Na pomniejszone. Ludzie w Pousce po

szereg działów — kulturalny, nau­
kowy, artystyczny, wczasów, sporty 
itp. Organizacja ta  powstała na­
tychmiast po wyzwoleniu i dziś li­
czy przeszło milion członków. W 
Pradze znajduje się specjalny dom 
prasy młodzieżowej, gdzie się dra 
kuje „Mlada Fronta", jeden z naj­
popularniejszych dzienników- w k ra­
ju, Pierwszy n^m er „Mlada Fron- 

, . , , , , ,  - , - , ,  , . ,  , ta" został oddany w ręce czytelniZh-óAa teh za  dała pewne, aue ciedo- wf,a kategorią lawt-aałów, kiorry zdo ków g m n ja  m 5  ^  w 4w ie dzŁny
Slałw oe ,ee*o?e wyniki. Każdy z nas hywszy w jaku aposob tłustą po«a,uk? w!t,M B n jU radzieckich czołgów 
wie, He żelastwa jeszcze bezuźytecz- lub ®tą»orA7l.sko, potrahą tak ruanewro-, ^  prag i p CTORdto wydajemy dzian-

,My 45". Analogiczne wydaw-

e i & n
J e r r s j  B l m w i c w .

(eriajów można BińOŹyć ; trzaba to p rasa partii robotniczych doniosła 
czynić, Nie należymy do kategorii na- w ty oh d ii  ach o usunięciu z szeregów 
rodów przywykłych do ossęzęduości, pr.ntyjfiych pepe&cwców i pepe.-ow- 
dapiero uczymy si? jej, «ów, którzy wykorzystali swoje staną-

Jeżeli uznajemy za słuszne w ła śc i-  wiska dla nadużycia zaufania, jaikiin 
we i umiejętne gospodarowanie małe- Wi darzono. Niestety takich Jawidzy- 

d z ie ł  oM d Km nM^ocfcro-toi* uruchomić poważne riałami, tym bardziej musimy uznać ków, Barnów, ^etwićłąfców Jtp. jest
* n ik io J lr i ł r r  m r y p f n w f t ł m w p  n l o  H lla

..gruzo-aetciu". Gdyby chcieć użyć wjel skim 6pcsob3>in" to znaczy we wła- 
kięh słów, można byłoby poetycko ouym zaląrcsie, bez uciekania *i? do

~ ' pomocy z zewnątrz- Właśnie w tym
„gospodarsk im  sp osob ie" u jaw n iły  ei?

sformułować twierdzenie 0  nowej Pol 
see: „Gruzobotcoem narasta sooja-
lirm". Zostawmy jednak wielkie sło­
wa, zajmijmy 6ię treścią.

Obejrzałem 
p i „Polską", Film niewątpliwie do­
bry, ciekawie 1 umiejętnie zestawiany 
reportaż o Polsce. Kiedy jednak po 
wyjściu z kina zastanawiałem 6ię nad 
tym filmem, było mi czegoś brak. Zna 
lazłem ten brak. Film pominął jeden 
Ulotny czytmik: trudności, z którymi 
mieliśmy i mamy — co prawda już w 
mniejszym stopniu — do czynienia w 
budowle naszego kraju. W filmie nie 
potkaz-ano nam tego, co doświadczaliś­
my w żyoiu. Robotników, wyciągają­
cych, z gruzów spalone maszyny j re­
montujących je włacnym speechem,

talenty ludzi, którzy bez żadnego przy 
gotowania i doświadczenia potrafili

obiekty przemysłowe, nie dla siebie, 7ł właściwą i celową umiejętną gospo joęzcze więcej. Trafnie charakteryzuje
dla państwa, dla społeczności. Nie 
znaczy to, ażebyśmy mieli nadal tym 
qposobem gospodarzyć. Dziś, kiedy

dank? ludźmi. Nie mam na myśli w postaw? takich panów powiedzemi? 
tej chwili bolączek naszego życia oo- przez nich stosowane! „Pan nie wie, 
dziennego, jak biurokracji i skos tnie- kim ja jestem!" Otóż, chodzi o to.

wyezłiśmy już poza okres pierwszych nia. j to jest bardzo ważne (ludz- abyśmy wiedzieli kim oni są, abyśmy
trudności, kiedy wstąpiliśmy pomyśl 
nie w fazę planowania, „gospodarski 
sposób ‘ w zasadzie staje si? zbędny. 
Może być użyty do poczynienia 
o&zczędrośei w wydatkowaniu spo­
łecznych pieniędzy. Ale w pierwszych 
latach, kiedy państwo nie mogło w 
dostatecznej mierze przyjść nikomu z 
pomocą, ,,gc«pcdareki sposób" etał 61?

ki czas jest dziś bardziej drogi niż się w porę poznali na nich i usunęli
kiedykolwiek), mam na myśli nato­
miast przestrzeganie bardzo słusznej 
zasady, która nie zawsze jest u nas 
przestrzegana, a streszcza si? w sło­
wach: właściwy człowiek na właści­
wym miejscu.

Ich, ażeby nam czerwona legitymacja 
partyjna nie zasłoniła cza/nogo cha­
rakteru tych ludzi.

Wiąże się z tym zagadnieniem ko­
nieczność powrotu do swojego zawo­
du tych ludzi, którzy nie pracują w

,vo słowackie „Frerod" (Odro­
dzenie) jest wydawane w Bratysła 
wie.

mw.uu.ącyąn s y n o n im o m  zaradności życiowej , uży
nauczycieli, ktcyzy praysz.j do szkół j.
o cztero-:h ścianach t oknach z -wybi­
tymi saybami t własnym przemysłem, Słuszsna jest zasada, ażeby nie Łrwo- 
pożyczając od rodziców po ławce, po *iić ani grosza z pieniędzy publmz- 
krzeselku, dcsprowadxili te szkoły do cyęh, aby nie trwonić żadnego mate- 
stanu d'z’s'ejszego, stud etatów, marzną ri?,łu, który może być zużytkowany.

Dlatego bardzo rozsądna była ankieta 
jednego z p'sm stołecznych na temat 
tego, co można zaoszczędzić w jakiej­
kolwiek dziedzinie. Używamy gruzu 
ze starych domów do budowy nowych 
domów. Między innymi wyrasta, na 
naszych oczach budowany z gruzobe- 
tenu, gmach Ministerstwa Przemysłu.

W warunkach powojennych webee swoim zawód de. Wielu nauczycieli 
braku łudzi na różne stanowiska do- n*P- pdcwzło od 6-WOjcyi/ zawodu 
stało eię wielu ludzi przypadkowych względu na złe warunki materialne, a 
W ciągu trzech lat żypi? przeprowa- jednocześnie ojczuwamy poważny 
dzlło własną eliminację. Niektórzy brak nauczycieli. Ta kwestia wymaga 
znalazłszy się na obcym dla siebie te- rozwiązania.
renie, potrafili przystosować się, na- Gruzobetęm jest symbolem naszych

Gospodarka planowa, rady zakła- 
Aoy/ s , nacjonalizacja przemysłu i 
bankowości, reform a rolna, wszyst­
kie punkty program u demokratyza­
cji życia znajdują w naszej prasie 
żywy oddźwięk, a rząd m a w nas 
armię, gotową do wypełnienia za- 
kreślonych przezeń zadoń. Nasza 
organizacja młodzieżowa wprowa­
dziła zasadę współzawodnictwa pra- 
ey w okresie żniw. Uczestniczyło w 
tym ostatnio 360.000 dziewcząt 1 
chłopców i przepracowało 11.500.000 
godzin.

I  jeszcze jedno. Sądzimy, że po­
lityka zagraniczna naszego rządu, 
dążąca do umocnienia stosunków z 
krajam i demokracji ludowych jest 

z‘l j oparta na trzeźwej ocenie sytuacji. 
Nasz soiurz ze Związkiem Radzlac 
kim jest fundamentem tej polityki-

*t„-ofiy zwalczenie tiiemiecko-faszi-stow* 
t-kiej dyktatury j monarch izmu, z dru­
giej zaś zbudowanie nowej i demokra­
tycznej Bułgarii.

Rządy Frontu Ojczyźnianego będą 
decydowały o losach bułgarskiego na­
rodu.

Dymitrow jest ir.sp trał erem wszyst­
kich największych reform j zmian 
przepcow adz. cnych od chwili, gdy 
Front Ojczyźniany objął władzę, a 
więc: przede wszystkim usunięcie mo­
narchii j stworzenie republiki ludowej, 
zrównanie praw kobiety z prawami 
mężczyzny, wycho-woni* młodzieży w 
duchu inicjatywy, samopomocy j pra­
cy społecznej, zorganizowanie kon-tro- 
1, państwowej i społecznej nad gospo­
darką narodową, przeprowadzenie dwu 
letniego placu gospodarczego f wcią- 
gnięęię mas pracujących z miast j wsi 
zarówno jak j Inteligencji do prący 
nad budową gospodarki krajowej.

-)ł-
Pcawdziwa władza demokratyczną 

nie uznaje żadnych „fuhrerów", bo są 
zaprzeczeniem władzy lwłu, władzy 
demokracji. Lecz dla bułgarskiej par­
tii robotniczej obcy jest również urząd 
partyjnych „szefów", pertn-a ta bo­
wiem ject cen.tr a-l'en zna j zarazem 
demokratyczna, gdyż kierownicy jej 6ą 
nWni z wyboru, Dymitrow 6tał się jej 
przywódcą na «kutek .ziaturalnego dt>- 
boru", trwającego przez wiele lat 
wfród najróżnorodniejszej działalno­
ści i prób w najrozmaitszych warun­
kach.

przez umocnienie Frontu Narodowe­
go i fakt, że partia robotnicza zajęła 
w n.im miejsce kierownicze wyrósł i 
0*l

Georg Dymitrow posiada wszelki*
po temu cechy, ł ączy w jedno niewia- 

Nasza przyjaźń do narodów ZSRR j rygodną pracowitość i upór Bułgara 
nie wynika tylko z wdzięczności za 2 entuzjazmem i odwjgą rewolucjoni*„„i« .  r i ś n *  i.ok»w»« i d a k * « .  ó b « * « —  » f » s h  . « « »f.r™

cych w płaszczach na wykładach, 
właśnie te 10 osób śpiących w jednej 
klitce na podłodze w pierwszym okre­
sie. Nie pokazano nam ciężkiego okre­
su walki z bandytyzmem, tej sań gene- 
rte małej imperialistycznej interwen­
cji w rodzącej si? nowej Polsce.

A były to ważne rzeczy, które trze-

Tak na przykład dzieje si? ze znany- domy na miejscu ruin. Z gruzów od- 
mi przykładami wielu robotników, któ- budowo:i omy życie, Sa-mi z gruzów się
rzy objęli kierownicze stanów loka w 
przemyślę i wywiązują si? ze swoich
zadań lep-ej, aniżeli przedwojenni 
„zawodowi dyrektorzy". Inni, którzy 
ni? potrafili sprostać wymaganiom, 
odpadli. Istniej* jednak jeszcze p*-

podnosimy. Ażeby nieugięcie „n.ara 
stał giruzobetonem socjalizm" trzeba w 
tej naszej polskiej dredze właściwie i 
umiejętnie zużytkować wszystko: ma­
teriały i ludzi.

nie w dzieła wnlici o wolność, lecz -iu z przenikliwością żarliwego wy- 
także z podziwu dla dzieła, które zaj-wcy L en in a . Chrrakter jogo je s t 
potrafiły stworzyć i z poczucia we- -rmenijną synt-ią ■.-.ysilJej kultury 
wnętrznej słowiańskiej spójni, któ- fachowej i zdrowego kasty ktu ze 
ra  pozwala nam  z ufnością patrzyć | zdolnością szybkiej decyzji w rozp rzy 
w przyszłość. Czechosłowacja przez ; gsniu zagadinień praktycznych o ra z
długi okres swojej historii była o- 
samotnloma, dziś znajduje się w ro

wolą i osobistą odwagą w ich reali­
zacji.
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Polsko-francuski 
pięcioletni układ ininestpcpjng

W  w yniku rokow ań.pom iędzy przy 
byłą w tych  dniach do W arszawy 
francuską delegacją handlow ą z dyr. 
Ren# de Frondeville na czet© i dele­
gacją  polską, podpisany zastał 5- 
letni wykonawczy układ inw estycyj 
ny, na m ocy którego Francja dostar­
czy Polsce dóbr inw estycyjnych w ar­
tości 60 milionów dolarów  w zamian 
za dostaw ą polskiego w ęgla do Fran­
cji. Układ ten oparty o podpisany w 
Paryżu  ̂ p ro tokół z dnia 19 marca 
1948 roku stawia zamierzoną wymia­
ną  dóbr między Polską i Francją na

płaszczyźnie konkretnej realizacji.
W  skład dóbr inw estycyjnych, któ 

rych Francja dostarczać będzie Pol­
sce, wchodzą: sam ochody i urządze­
nia z dziedziny m otoryzacji, ob ra­
biarki i maszyny, urządzenia hu tn i­
cze, urządzenia dla przem ysłów Wę­
glowego, metalowego i chemicznego, 
dla celów odbudowy i in,

W  imieniu Rr.ądu RP pcdpiaal układ 
podsekretarz Stanu tow. dr. Ludwik 
Grossfeld, w imieniu rządu francus­
kiego — am basador Francji w W ar­
szaw ie Jean Baelan,

Posiedzenie Sejmowych Komisji: 
W ojskowe), Ad min. i Bezpieczeństwa

W  dniu 36 ten. obradow ała pod 
przew odnictwem  |posła O zgi-M ichal- 
ekiego Sejm owa kom isja  W ojskowa.

Poseł Langer (SL) złożył spraw o­
zdanie o  rządowym projekcie usta­
w y w  spraw ie odpowiedzialności i 
trybu  postępow ania, odnośnie szkód 
w  m ajątku wojskowym. K om isją pro 
jek t ustaw y przy jęła  ł postanow iła 
przedłożyć g® na  plenum  sejmowym 
do zatw ierdzania. Spraw ozdawcą bę> 
dzie poseł Langer,

W  dniu 26 bm. obradow ała rów ­
nież Komisją Adm inistracji i Bez­
pieczeństw a pod przewodnictwem  po 
sła W achow icza (PPS).

K om isja przyjęła dekrety  o: prze­
znaczaniu grzywien, przekazanych 
prze* organa Związku Samorządu Te 
ryforialnego, 2) o bezpłatnym  odstą­
pieniu W oj, Zw. Samorządowemu w 
Lublinie nieruchom ości państw ow ej,
3) o  wywłaszczeniu m ajątków , za ję­
tych  na cele użyteczności publicznej 
w (A resie w ojny 1939 — 1945 oraz
4) o gospodarce papierem do druku. 

G eneralnym  sprawozdaw cą tych
dekretów  na plenum sejm ow ym  bę­
dzie peśeł W enelik (S. EL).

N astępnie odbyło się  wspólne po­
siedzenie obu Komisji, na k tórym  po

seł W enelik zreferow ał dekret o za­
siłkach i pomocy dla żołnierzy W oj­
ska Polskiego, żołnierzy i funkcjo- 
sarluszy Slyżby Bezpieczeństwa Pu­
blicznego. członków ORMO otaz ich 
rodzin.

Komisje dekret ten przyjęły.

Kalendarzyk 
komisji poselskich

B iuro  Sejm u U staw odaw czego R. 
P . zaw iadam ia^ że posiedzenia posel­
skich kom isji odbędą się w  salach 
Domu Poselskiego przy ul. D aszyń­
skiego 4 w edług następu jącego  p la ­
nu:

W PIĄ T EK , DNIA 28 m aja  1948 i*.
K om isja Mkarbówo -  B udżetow a 0 
godz. 10-ej.

W PO N IED ZIA ŁEK , D NIA  31 m a­
ja  1948 r. 1) K om isja  K om unikacy j­
na  o god7: 10-ej, 2) K om isja O dbu­
dow y o godz 11-ej, 3) K om isja P raw  
niczu i R egulam inow a o godz. 10-ej.

WE W TOREK, DNIA 1 czerw ca 
1948 f. K om isja O św iatow a 6  godz. 
11-ej.

T erro r przecitu greckim patriotom 
znieważa Narody Zjednoczone

Memorandum gen. Markosa 
do generalnego sekretarza ONZ

RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji ogłosiła teksi 
memorandum skierowanego przez premiera greckiego rzą­
du demokratycznego, gen. Markosa, do sekretarza gene­
ralnego ONZ Trygve Lie.

Gen. Markos podkreśla, że faszystowski rząd ateński, 
inspirowany przez imperialistów anglosaskich, prowadzi 
w Grecji politykę niesłychanego terroru, która jest hańbą 
dla ludzkości i zniewagą Narodów’ Zjednoczonych.

W w ięzieniach i obozach koncen­
tracy jn y ch  G recji znajdu je  się po­
nad  60 tysięcy  patrio tów  i pa trio tek  
greckich, Od 1946 r. przeszło 7 ty ­
sięcy dem okratów  greckich zostabs 
zgładzonych przez faszystów . Je d y ­
ną  zbrodnią tych  ludzi było  to, że 
w alczyli przeciw ko okupantom  n ie ­
mieckim .

Gen. M arkos porusza  w  sw ym  m e­
m orandum  sp raw ę podejm ow anych

na szeroką skalę  przez rząd  a teńsk i 
w ysiedleń  ludności w iejsk iej, I pod­
kreśla , że około 700 tysięcy ludzi zo­
sta ło  przym usow o ew akuow anych 
rzekom o ze w zględów  m ilitarnych .

„P ropaganda rząd u  ateńskiego i 
im peria listów  anglosaskich  — Stw ier 
dza gen. MarkoS — pośw ięca o s ta t­
nio w iele uw agi sp raw ie  rzekom ego 
poryw an ia  dzieci przez oddziały gre

cklej arm ii dem okratycznej. Spraw ę 
tę  należy w yjaśnić. Je s t rzeczą po­
w szechnie znaną, że lo tn ictw o rządu  
ateńskiego bezlitośnie bom bardu je  
w sie i m iasta  w  okolicach, gdzie od- 
byw ajg się działana w ojenne. Rodzi­
ce w  m iejscow ościach szczególnie 
często naw iedzanych przez lotników  
faszystow skich, zw racają  się do g re ­
ckich w ładż dem okratycznych  Z p ro ­
śbą ew akuacji dzieci do m iejscow o­
ści bardziej bezpiecznych. O rganiza­
cje filan tro p ijn e  k ilku  k ra jó w  dem o­
k ra c ji ludow ej zgodziły się ha  p ro ­
śbę greckiego rządu  dem okratyczne­
go przy jść  z pom ocą tym  dzieciom. 
G recki rząd  dem okratyczny  je s t prze 
konany , że ew akuu jąc  dzieci z zagro 
żonych terenów , działał w  m yśl du ­
cha zasad K a rty  N arodów  Z jedno- j 
czonych.

G recki rząd  dem okratyczny  u w a­
ża za sw e najg łów niejsze zadanie o- 
b ronę  p raw  w olności n a ro d u  1 d la-

W kilku w ierszach
S ek re ta rz  s tan u  USA M arshall 

stw ierdził n a  konferencji p rasow ej, 
że S tany  Z jednoczone zaproponow a­
ły  zw ołanie do B elgradu  n a  dzień 30 
lipca kon ferencji S tanów  Zjednoczo­
nych, W ielkiej B ry tan ii, F ran c ji 
I Z w iązku  R adzieckiego w  celu op ra  
cowania um ow y w  sp raw ie  żeglugi 
na Dunaju.

Na konferencji związku zawodo­
w ego kolejarzy amerykańskich, re ­
prezentującego olbrzymią w ięk ­
szość 1400 tys. pracowników kole­
jow ych, uchwalona została rezolu­
cja, domagająca się Upaństwowie­
nia kolei.
Pom iędzy rządam i Z w iązku Ra­

dzieckiego i R epublik i Indonezyjsk ie j 
doszło do porozum ienia w  spraw ie 
naw iązan ia  stosunków  konsularnych .

F rancuski m in ister  pracy D aniel 
Mayer odrzucił żądanie ddegaejl 
G en eralnej K onfederacji P racy

20l '« podw yżki płac oraz a u to m a ty ­
cznego wyrównania zarobków.
W  środę po po łudniu  op>tściła B u­

dapeszt kom isja  polska d la  rea liza ­
cji konw encji k u ltu ra ln e j polsko-w ę 
g ierskiej.

Kom itet narodowy kom unistycz­
nej partii Stanów Zjednoczonych  
postanowił zwołać na 3 sierpnia 
14 kongres partii.
Przew odniczący R ady  N ajw yższej 

ZSRR S zw ern ik  p rzy ją ł posła n a d ­
zw yczajnego i m in is tra  pełnom ocne­
go repub lik i w ęgiersk iej — Sekfiu , 
k tó ry  w ręczył listy  uw ierzy te ln ia ją ­
ce.

Radiu londyńskie podaje, że w  
wielu gazetach nowojorskich uka­
zało s ię  w ezw anie do bojkotu to ­
w arów  angielskich na znak prote­
stu  przeciw ko stan ow isk u  jak ie  
Wielka Brytania zajęła w kw estii 
p alestyń sk iej.

Z ostatniej chw ili

Sensacyjna porażka Zagórskiego 
w  turnieju bokserskim  w  Łodzi

W  pierwszym  dniu przedolim pij­
skiego tu rn ieju  bofcaerakiogo w Ló- 
dzi, sensacją była porażka mistrza 
Polski, Zagórskiego, który  przegra! w 
drugim starciu  prxez techniczny k, o. 
z mistrzem juniorów, Cebulakiem (Po 
morze).

Z dalszych interesujących spotkań 
należy wymienić w alkę K aspercza- 
ka, k tó ry  z trudem  i nieznacznie po­
konał K argiera. Tyczyński w pierw ­
szym starciu  pokonał b. m istrza -Pol­
ski Gumowskiego. Brzóska odniósł 
dość niespodziew ane zwycięstwo nad 
Czarneckim. W  drugim starciu  w al­
k ę  przerw ano z powodu kontuzji ło­
dzianina. G rzyVocz pokonał Sym o. 
nowlcza.

Antkiewicst nieznacznie zwyciężył 
Grymina. Kodeinach er w ypunktow ał 
Komudę, k tó ry  staw iał zacięty  opór. 
M atloch zwyciężył Krużę, Skierka — 
Bronikowskiego, O lejnik — SznaJ- 
dra, Ć hychła — Kwiatkowskiego.

Kolczyński w drugim spotkaniu 
znokautow ał Rudzkiego. Szymura wy 
padł słabo  w walc# z Urbaniakiem. 
Stockiego zdyskw alifikow ano w w al­
ce * Kosińskim. Klimeckt, po bezna­
dziejnie ałabej walce zw yciężył Grze 
laka. Stec 2remisował t  Zylisem co 
krzywdzi Steca.

W alka Kolczyński —. Zagórski od­
będzie się w  piątek.

JESTEŚ JUŻ ABONENTEM

NAJLEPIEJ

ZAOPATRZONEJ

G Z Y T E L N I - W Y P O Ż Y G Z A L N I  
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J  

„ W I E D Z A ”

Warszawa, ul. Mokotowska 51/53

Egipt i Arabia nie zgadzają się 
na zamieszenie broni ui Palestynie

Przedłużając termin rozejmu 
Arabowie chcieli zyskać na czasie

Arabowie odrzucili wczoraj wezwanie Rady Bezpieczeństwa w spra­
wie zawieszenia działań wojennych. Jak się obecnie okazuje, poparta  
przez W. Brytanię prośba państw arabskich skierowana do Rady Bez­
pieczeństwa o przedłużenie terminu rozejmu o 48 godzin, mlala na Celu 
jedynie zyskanie na czasie 1 umocnienie pozycji arabskich w Palestynie.

N. JORK (SAP). W nocie prześlą-, 
nej do generalnego sekretarza ONZ,
Trygve Lie, rząd egipski oświadcza, 
że nie może zgodzić się na zawie­
szenie broni w Palestynie.

Egipt podaje, że posyłając swe wój- 
ska do Palestyny, mial na celu przy­
wrócenia tam  pokoju i porządku. Da* 
lej nota stwierdza, że Egipt w zasa­
dzie pragnąłby zawieszenia broni, któ- 
fe oznaczałoby pokój dla Palestyny.
W obecnych jednak warunkach — 
według noty — zawieszenie broni po­
zwoli tylko „terrorystycznym  bandom 
syjonistycznym" na zwiększenie swych 
szeregów j zapasów broni.

podobnym tonie utrzym ana jest 
nota Arabii Saudyjskiej.

W arunki arabskie
LONDYN (PAP). Agencja Reute­

ra donosi z Kairu, że według opinii 
tamtejszych kół miarodajnych na kon­
ferencji przywódców państw a rab ­
skich w Ammanie uzgodniono trzy 
warunki, które będą przekazane w od­
powiedzi Radzie Bezpieczeństwa na 
jej apel o Zawieszenie broni w Pale­
stynie.

Do warunków tych mają należyć: 
1) rozwiązanie wszystkich grup syjoni­
stycznych w Palestynie, 2) całkowite 
Zakończenie imigracji i 3) nieuzname 
państwa Izrael.

Protest żydowski
TEL-AVIV (PAP). Tymczasowy 

rząd żydowski upoważni! swego przed 
stawiciela w Lake Success do złożenia 
na ręce przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa oświadczenia, stw ierdza­
jącego, iż w związku z przedłużeniem 
terminu ogłoszenia rozejmu w Pale­
stynie o 48 godzin, rząd państwa Izrael 
zmuszony będzie dokonać rewizji sw e­
go stanowiska w Sprawie niezwłocz­

nego zaprzestania działań wąjennych. 
O  decyzji rządu żydowskiego Rada 
powiadomiona zostanie „we właści­
wym trybie"1.

Oświadczenie podkreśla, że prośba 
państw arabskich odroczenia terminu 
Wprowadzenia rozejmu w Palestynie, 
rzekomo pod pretekstem konieczności 
przeprowadzenia konsultacji, podykto­
wana została wyłącznie chęcią zyska­
nia na czasie i umocnienia swych po­
zycji w Jerozolimie. i$ ą d  państwa 
żydowskiego przekonany jest również, 
iż Arabowie w tym swym dążeniu cie­
szą się stałym i bezpośrednim popar­
ciem pewnego obcego mocarstwa.

LONDYN • (PA P). Agencja Tele- 
press podaje, powołując się na infor­
macje z kół miarodajnych, że Anglia 
poparła prośbę Arabów o odroczenie 
terminu zaprzestania działań w ojen­
nych o 4Ś godzin, by umożliwić im
zajęcie Jerozolimy.

•
Sytuacja na frontach

LONDYN. (PAP). N a podstaw ie in ­
fo rm acji obu stro n  w alczących agen­
c ja  R eu te ra  podaje  w  środę n astęp u ­
jący  przeg ląd  sy tuac ji n a  fro n tach  w 
P alestyn ie:

Front środkowy: A rabow ie u trzy ­
m ują, że Żydzi opuścili w  Jerozo li­
m ie p raw ie  zupełn ie  żydow ską dziel­
nicę starego  m iasta . T rw a  nadal b i­
tw a  w  now ym  m ieście, gdzie ob roń­
cy żydow scy odczuw ają b rak  żyw no­
ści. A rabow ie n o tu ją  pew ne zyski te ­
renow e n a  odcinku. T alp lo th , na  po­
łu d n ie  od Jerozolim y.

F ro n t południow y: E gipcjanie w e- 
sąji do m iejscow ości Sueden  Sqar, w  
odległości około 9 km. n a  południe 
w y -  w schód od M adjal na  drodze 
G aza -  T el A viv, p rzecinając  żydow ­
skie po łączenia drogow e z osiedlam i 
południow ej Palestyny .

F ro n t Jo rd an u : K om un ika t irack i 
tw ierdzi, że oddziały irack ie  zajęły

N ablus, 48 km . n a  północ od Jerozo­
lim y. A rabow ie m a ją  dokonać próby 
obejścia g łów nych osiedli w  dolinie 
Jo rd an u , by zaatakow ać P a les ty n ę  
środkow ą. L otn ictw o Syryjskie a ta ­
kow ało  żydow skie lih ie  kem unikacy j 
ne na  południe od M orza G alile jsk ie­
go. N a tym że odcinku czyhne były 
oddziały kom andosów  żydow skich.

F ro n t północny: N a g ran icy  L iba­
n u  Siły żydow skie 1 libańsk ie  są od­
dalone od siebie n a  odległość za­
ledw ie tysiąca m etrów  przy  R as E l 
N aquara , dotychczas Jednak n ie  do­
szło do w ym iany  strzałów . O ddziały 
H aganah  oczyściły drogę przybrzeż­
ną  z A cre do R as E l N aquara.

W alki w  Jerozolimie
LONDYN. (PAP). J a k  donosi agen­

cja  R eu tera , p ierścień  w ojsk  a ra b ­
skich dookoła Jerozo lim y pow oli za ­
cieśnia się. N ieregu larne  oddziały 
a rabsk ie  oraz oddziały w ojsk  egip­
skich w kroczyły  do południow ej 
dzielnicy T alp lo th  od Strony B etle- 
em  w  odległości 8 km . n a  południe 
od Jerozolim y.

W ymiana posłów między ZSRR 
i państwem Izrael

MOSKWA. (PAP) W odpow iedzi na 
depeszę m in is tra  sp raw  zagranicz­
nych p aństw a  Iz rae la  S hertoka, rząd 
radzieck i w yraził zgodę n a  niezw ło­
czne u tw orzen ie  w  M oskw ie posel­
stw a żydow skiego oraz poselstw a r a ­
dzieckiego w  Tel Avivie. N a -żele 
poselstw a stan ie  poseł, lub  chargć 
d 'a ffa ires, k tó ry  pełn ić będzie jed ­
nocześnie funkcję  konsu la  g enera l­
nego.

Oświadczenie hr. Bernadotte
PARYŻ. (PAP). H r. F o lke  B ern a­

dotte, rozjem ca ONZ d la  Palestyny , 
k tó ry  w  drodze do Ziem i Św iętej za 
trzym ał się w e w to rek  w  P aryżu , 
ośw iadczył, iż n ie  m a zbyt w ielk ich  
nadziei, że uda  m u  się doprow adzić 
do porozum ienia m iędzy A rabam i i 
Żydam i.

P e rtra k ta c je  w  te j sp raw ie, jego 
zdaniem , p o trw a ją  co n a jm n ie j 6 m ie 
sięcy, p rzy  czym  tru d n o  przew idzieć 
jak i będzie ich w ynik.

tego będzie w  dalszym  ciągu nió«l 
pomoc dzieciom, k tó re  są nadzie ją 
narodu  greckiego". ,

MOSKWA. (PAP). O rgan radz iec­
kich zw iązków  zaw odow ych „T rud", 
zamieszcza korespondencję  z Grecj*, 
W k tó re j podaje szczegóły o k ru ­
cieństw  popełnianych przez rząd  m o- 
narchistyczny. W ciągu ostatn ich  
trzech la t w  G recji s tracono  prze­
szło 10 tysięcy działaczy dem okra­
tycznych. W ydano 1.500 w yroków  
śm ierci, 45 tyH ęcy osób w trącono  do 
obozów koncen tracy jnych , a  25 ty ­
sięcy skazano n a  dożyw otnie w ięzie­
nie.

U ciekinierzy grectw  opow iadają  9  
bezprzykładnym  p e w ie n ! .u  się fa­
szystów  greckich  n ąd  bezbronną lud ­
nością. W C2aste w alk  z p a rty z a n ta ­
mi, faszystow skie w o jska  rządow e 
często ucieka ją  się do tzw . „żywego 
m u ru  ochronnego", zm uszając m ie j­
scową ludność pod groźbą k a ra b i­
nów  m aszynow ych do posuw ania  tlę  
na  czele tw o ich  oddzihłów  i o słan ia­
n ia  a taków  na  stanow iska pa rty zan ­
tów.

Nowe zwycięstwo 
armii demokratycznej

RZYM. (PAP). A gencja E lefterl E l­
lada  n ada ła  następu jący  kom unikat 
o operacjach  greck iej arm ii dem o­
k ra tycznej:

We w schodniej M acedonii i Tracjl 
jednostk i a rm ii dem okratycznej, 
w sp a rte  przez a rty le r ię  zaatakow ały  
oddziały m onarcho  -faszystow skie, 
k tó re  um ocniły  się w e w si Polt.de* 
w  pobliżu D ram y. Żołnierze gen. 
M arkosa p rzerw ali um ocnienia n ie­
p rzyjacielskie, niszcząc 6 gniazd k a ­
rab inów  m aszynow ych I dw a gnia­
zda m oździerzy oraz za jm u jąc  dw a 
w zgórza. K o n tra tak i w ojsk  ateńsk ich  

: zostały odparte , a  posiłki, zdążająca 
im  z pom ocą, zo3tały rozbite.

N a innych odcinkach tego fron tu  
oddziały a rih ii dem okratycznej za­
a takow ały  posterunk i w  pobliżu rze­
k i M essa, w ysadzając  W pow ietrze 
m ost i zadając  przeciw nikow i pow aż- 
'ne s tra ty .

S am oloty  gen. M arkosa zbom bar­
dow ały  ko lum nę sam ochodow ą n ie ­
przy jaciela , niszcząc dw a a u ta  cięża­
row a.

Z na jd u jący  się w  porcie a teńsk i 
ok rę t w o jenny  zm uszony został og­
niem  a rty le r ii a rm ii dem okratycznej 
do w ypłynięcia na  pełne  morze.

Konsternacja nie 'Francji 
po uchwałach konferencji londyńskiej

Opinia francuska nie chce  
odrodzenia niem ieckiego imperializmu

PARYŻ (PAP). Postanowienia konferencji londyńskiej w sprawie 
Niemiec budzą poważne zastrzeżenia we francuskiej opinii publicznej.
Prasa francuska ostro krytykuje stanowisko min. Bidault, zajęte na tej 
konferencji, I stwierdza, że odbudowa Niemiec prowadzi w prostej Unii 
do odrodzenia niemieckiego imperłiaiizmo.
Powołując się na wiadomości agen

cji Associated Press, „H u m ad tś1* za­
uw aża, że na konferencji londyńskiej w 
sprawie Niemiec osiągnięto porozu­
mienie w następujących sprawach —• 
1) udziału Niemiec w planie odbudowy 
Europy, 2) rozwoju niemieckiego prze­
mysłu chemicznego f samochodowego, 
których uprzednio zabroniono decyzją

aliantów, 3) niemieckiej polfcj! i nie­
mieckiej straży celnej, 4) zniesienia 
ograniczeń, utrudniających ruch oso­
bowy pomiędzy strefą francuską i Bi- 
zonią.—Przyszły rząd niemiecki będzie 
kontrolował wszystkie trzy strefy 
zachodnie, 5) wspólnej monety 
w strefach zachodnich, opartej na do-

N a stronie
Paneuropa

Gdy Paneuropa,
według mężów stanu, 

obejść się nie może
bez „narodu panów", 

W ich Paneuropie
stać się mogą szkopy 

po niedługim czasie 
panem Europy.

Jeśli tego nie chce
plan Paneuropy, 

niechaj go nie tworzą  • 
dostojne „jelopy“.

BENED YKT HERTZ . 1

larze.
Dziennik podkreśla, Że niemiecki

przemysł samochodowy Stanowi nie 
tylko konkurencję dla przemysłu fran­
cuskiego, lecz może być równie 
przedstawiony na produkcję czoł­
gów i samochodów pancernych.

Stwierdziwszy ustępstw a rządu 
francuskiego „Humanite", zaznacza: 
, Symboliczny opór rządu francuskiego 
ustał ostatecznie".

„Intransigeant1 w artykule pt. „D ra­
matyczny problem atoi przed rządem: 
Odbudowa Niemiec lub utrata części 
pomocy amerykańskiej" donosi, że de­
legaci francuscy — Couve de M urwdle 
i Herve Alphand, powrócili do Londy­
nu, otrzymawszy w Paryżu „stanow­
cze instrukcje".

Dziennik ujawnia rozbieżność zdań 
w łonie większości rządowej — ko­
munikując, że „niektórzy ministrowie 
uważali, iż delegaci francuscy zaanga­
żowali Się zbyt daleko".

„Intransigeant" podkreśla z nacis­
kiem, że uchwały konferencji londyń­
skiej posiadają wyłącznie charakter za­
leceń i muszą uzyskać zatwierdzenie 
rządu.

„Rząd francuski — konkluduje „In­
transigeant1 — ocenia trochę po nie* 
wczasie błąd, który popełnił zgadzając 
się na wyłączenie problemu niemieckie 
go od innych zagadnień wówczas, kie­
dy nasza najlepsza szansa polegała 
na związaniu tego problemu z cało­
kształtem rozmów. W takim wypadku 
nie byliśmy tak bezbronni wobec Ame­
rykanów, jak to  ma miejsc* obecnie”.

PMSA- - - -
lUCMMGZItt

STRUSIA POLITYKA

P ó lo f ic ja ln y  o rg an  fra n c u sk ie g o  
M S Z  o m aw ia jąc  p rzeb ieg  lo n d y ń ­
sk iej k o n fe re n c ji sześc iu  p a ń s tw  w 
sp raw ie  N iem iec  — p isze :

„Amerykanie żądają, ażeby kon­
trola nad Zagłębiem Rtihry ma!* 
charakter „czysto doradczy*. W ten 
sposób Hoffman w W rszyngtcnle I 
general Clay we Frankfurcie byliby 
samodzielnymi władcami Zag ę b a  
Rnhry, przynajmniej do chwil*, do­
póki gospodarka niemiecka nie 
osiągnęłaby „równowagi". To, CO 
Amerykanie nazywają ■ „zrów nowa­
żeniem" gospodarki n emieekiej, 
oznacza jedynie gcs.;odarkę, która 
ma obejść się bez subsydiów w do­
larach. Przyjęcie tej zasady pozo­
stawiłoby Amerykanom ca kjw itą 
swobodę w tej dziedzin1*, uzależ­
niając dźwignięcie gospodarki nie­
mieckiej od ich woli. Pod pre ek­
stern „równowagi1* te j gospodarki, 
Amerykanie mogą zm.e-.iić Jedno­
stronnie poziom produkcji przemy­
słowej, charakter i rozm iary dostaw, 
rozdziel i wydobycie węgla era* Fis*1 
ny demontażu fabryk. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że tego rodzaju możli­
wość niepokoi Francuzów**. 
P o d k reś liw szy , że  po w stań ;#  

p a ń s tw a  z a c h o d n io  - n iem ieck ieg o  
w yw o ła ło b y  n iew ą tp liw ie  p ro te s ty  
Z w iązk u  R ad z ieck ieg o , dz ienn ik  
s tw ie rd z a : ^

„Anglosasi, domagając aię utwo­
rzenia rządu niemieckiego, wiedzą 
dobrze, że obudziłoby to  głęboką 
nieufność w Moskwie. Wiadomo 
jednak, że niektórzy Amerykanie 
w Niemczech, zajmujący dość w y  
L ine stanowiska, znam są ze swej 
prowokacyjnej postawy wobet 

Związku Radzieckiego. Amer, ka­
nie nie pozostawi>ają mocarstwem 
zachodnim żadnej nadziel w kw sti! 
gwarancji wojskowych, a jednocześ­
nie u thw alają  budżety wojskowe, 
w których kredyty na lotn."ct» o zaj­
mują nacrelne mejjce Łatwa stb ie 
wyobrazić, do cz?go mog oby to 
doprowadzić.

A w ię c , jeśli A eryk n>  draż 
nią niekiedy byka m oikew  1 ctgo, 
io Francja może otrzymać pierw ze 
uderzenie jego rogów.
Po te j s łu szn e j an a liz ie  poslu - 

Itajm y w n iosków :
„Toteż należałoby zapytać, ery. 

nfast godzić się na tę grę, n e  Zro­
bilibyśmy lepiej, gdybyśmy zrzekli 
się wszelkich uk!a'ów w sprawie 
Niemiec i pozostawili całą odpowie­
dzialność Amerykanom?"
T ak  już k iedyś z ro b ił s tru ś  L ,  

p rze szed ł d o  p rzy sło w ia .
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Szlachetny i płomienny zapał 
ustokrotni irasze siły

Odezira Zjazdu ZNP do młodzieży polskiej

Młodzież czechosłowacka  
odgruzowuje Warszawą

M łodzieży polska!
N auczyciele z całej Polski, w asi 

p rzew odnicy i w ychow aw cy, k tó rym  
pow ierzone zostało w zbogacenie w a ­
szych um ysłów , ksz ta łtow an ie  w a ­
szych se rc  i ch a rak te rów , zeb ran i na 
O gólnopolskim  Z jeżdzie Z N P w  Po­
znaniu , om ów ili podstaw ow e zada­
n ia  sto jące p rzed  szkołą polską, j a ­
ko doniosłą dziedziną o fó lnonarodo- 
w ego życia.

Część tych  zadań  spada i n a  w as— 
n a  4-m ilionow ą rzeszę uczniów  i 
uczennic szkół polskich.

Jesteśc ie  szczęśliw ym  pokoleniem , 
k tó rem u  dane j4 s t w  norm alnych

-ZYCIE----
GOSPODARCZE

T /I T  Ż A D N E J chyba dziedzinie go- 
'  '  spodarowania nie staliśm y w la­

tach przedwojennych tak daleko poza 
innymi krajami, jak w zakresie moto­
ryzacji. Zarówno pod względem ilo­
ści posiadanych samochodów, ja k  j sto 

• sitnkii samochodów do liczby miesz­
kańców, znajdowaliśm y się na szarym  
końca wśród państw  cywilizowanych. 

Obecnie, w  trzecim zaledwie rokn 
odbudowy, mamy 69.000 samochodów, 
wobec 42.000 samochodów przed w o j 
ną. Szczególnie interesująco przedsta­
wiają się zm iany naszego stanu posia­
dania samochodów osobowych i ciężą  
rowych. Samochodów osobowych po­
siadam y o 1.500 m niej niż przed woj­
ną, natomiast liczba samochodów cię 
żarowych, która w roku 1939 wynosi­
ła 12.000, obecnie przekracza 40.000 

W  roku 1939 na jeden samochód cię 
żarowy przypadało w Polsce 2.916 
osób, obecnie — co oczywiście wyni­
ka i ze zm niejszenia się liczby miesz­
kańców naszego państwa — na jedną 
ciężarówkę przypada zaledwie  5 85 
osób. (k . w.)

STAN ZASIEWÓW

W  drugiej dekadzie m aja w całym 
kra ju  nastąpiło  smaczne ochłodzenie, 
a w górach spadł śnieg. W e  w szyst­
k ich  w ojew ództw ach, za w yjątkiem  pa 
nr pow iatów  woj. szczecińskiego p a ­
dały  silne deszcze, k tóre wprawdzie 
u trudn ia ły  zakończenie akcji siew nej, 
lecz x drugiej strony  w w ybitnym  
stopniu przyczyniły się  do polepsze­
n ia  w zrostu roślin.

Z w ojew ództw  cen tralnych i połud 
niow ych donoszą o g radach i bu­
rzach gradow ych o charak terze lokal 
nym  i zasięgu jednej lub paru  gro­
mad. Stan ozimin dobry. O pady desz. 
czowe przyczyniły  się do p o le p s z e ­
nia wzrostu zbóż jarych.

, SIEWNIKI NA WSI *
W  okresie od stycznia do kw ieł- 1

w aru n k ach  kształcić się i  w y rastać  
na  pożytecznych "obyw ateli naszej 
ojczyzny. Jesteśc ie  pokoleniem , 
p rzed  k tó rym  odrodzona, n a  riowych 
fu n dam en tach  o p arta  P o lska  — o- 
tw iena w ielkie, n ieograniczone m o­
żliwości, jak ich  nie m iały  pokolenia 
w aszych poprzedników . Polska, k tó ­
ra  w róciła  do sta rych  p iastow skich 
g ran ic  stan ie  się p aństw em  silnym , 
n a  niew zruszonych fundam entach  
opartym .

U stró j dem okratyczny  usuw a w szel 
k ą  k rzyw dę i w yzysk, w przęga ol­
brzym ie siły  i tw órczy geniusz n a ­
szego n a rodu  do bu d o w an ia  szczę­
ścia naszej całe j ojczyzny i w szyst­
k ich  je j obyw ateli.

W zrastacie w  przełom ow ej epo­
ce w  naszych dziejach , w  k tó re j n a ­
ró d  polski uzyskał szanse odrob ie­
n ia  zaległości, m oże w ysunąć  się do 
rzędu  p rzodujących  kra jów . W szyst­
k ie  dokopane zm iany •" p rzeobraże­
n ia  zaw dzięczam y bohatersk ie j w al­
ce i w ielk iem u w ysiłkow i tego po­
kolenia, k tó rego  w y stan iecie  się n a ­
stępcam i.

M usicie okazać się godni tego 
dziedzictw a, okupionego m ilionam i 
o fiar, jak ie  pad ły  w  w alce o w yzw o­
lenie. M usicie okazać się godnym i 
następcam i tego p ionierskiego poko­

lenia, k tó re  na  gruzach  i zglisz- I gan izację i ustró j odrodzonej Polski,
czach budow ało  i budu je  now e życie.

W zyw am y was, abyście m iłością i 
gorącym  ukochaniem  ojczyzny nie 
da li się prześcignąć tym  pokoleniom , 
k tó re  udokum entow ały  bohaterską  
w alk ę  ofiaram i. Abyście um iłow ali 
piastow skie ziem ie n ad  O drą, N ysą 
i B ałtykiem , k tó re  po w iekach  zm a­
gań  i n iew oli zrosły się n a  zaw sze z 
M acierzą.

aby w iedzieć, że z założeń dem okra­
c ji ludow ej p łyn ie  nasza siła. Mi­
liony p racu jących  we w szystk ich  za­
w odach i n a  w szystk ich  polach, s ta ­
ły  się gospodarzem  w e w łasnym  k ra  
ju  i tem u  zaw dzięczam y tak  szybkie 
dźw ignięcie się z ru in , szybsze, niż 
w  jak im kolw iek  k ra ju  w  Europie.

Z na jąc  współczesność, będziecie 
w iedzieli co w  Polsce je s t jeszcze do

N ajw iększą siłą i bogactw epi n a -  zrobienia, co jeszcze należy  zm ie- 
rodu  je s t p raca , je s t tw órczy w ysi- . nić. O garniecie ogrom  sto jących
łek, k tó ry  p o tra fi ubogą n aw et zie­
m ię przekształcić  w  k ra j dobroby tu  
i szczęścia, a  k ra j nasz m a dość bo­
gactw , aby pom nożone tw órczą rę ­
ką  człow ieka, zaspokoiły w szystk ie 
nasze potrzeby.

M usicie przygotow ać się, aby  w ie l 
kie dzieło p rzebudow y k ra ju  prze­
jąć  z r ą k  obecnego pokolenia i po­
prow adzić je  da lej, zbudow ać dom  
nasz  jeszcze w yższy l  jeszcze p ięk ­
niejszy. Uczcie się p iln ie , aby  stać 
się dobrym i inżynieram i, technikam i, 
budow niczym i, ro ln ikam i, uczonym i. 
O drodzona P olska o tw iera  p rzed  w a­
m i w ro ta  w szystk ich  uczelni. Ilość 
uczącej się i s tud iu jące j m łodzieży 
osiągnęła już cy fry  jak ich  nie znały  
nasze dzieje.

Poznać i zrozum ieć w inniście o r-

.P ełn i jesteśm y p od ziw u  
dla w a szeg o  sp o łeczeń stw a  i rządu4*

O b rad y  SEPEG w O tw ocku
C zw arty  dzień o b rad  M iędzynaro­

dow ej K onferencji SE PE G u pośw ię­
cony był om ów ieniu prob lem u p rze­
stępczości n ieletn ich . R efe ra ty  na  
ten  tem at w ygłosili: d r L . L e G illan t 
(F rancja) p t . , „W spółpraca p ra w n i­
ków  i p sych ia trów  w służbie dziec­
ka"; prof. S. B rta w ia  (Polska) pt. 
„W pływ  w o jny  n a  przestępczość n ie ­
le tn ich"; dr. M. Ż ebrow ska (Polska) 
pt. „N ieletn i p rzestępcy  w  W arszaw ie 
po w ojn ie" o raz  d r  M. H an  -  Ilg iero - 
w a (Polska) pt. „Dzieci m ora ln ie  za­
niedbane, p rzed  w ojną a obecnie".

O puszcfejący  P olskę prof. J. V al- 
lone, ośw iadczył: „M uszę stw ierdzić , 
że pełn i jes teśm y podziw u d la  ca ­
łego społeczeństw a i W aszego R ządu, 
k tó ry  jak o  jedno  z naczelnych zadań  
w ysunął sp raw ę ’ziecka. P rag n ą łem  
zapoznać W as z w yn ikam i naszych 
stud iów  i prac, k tó re  m am y zam iar 
u siebie stosow ać. Ze zdziw ieniem , 
a jednocześnie z radością  p rzek o n a­
łe m  się. że m etody  te  u  Was już  od 
daw na są stosow ane i _to z  pełnym  
pow odzeniem ".

przed  w aszym  pokolen iem  zadań. 
Poznać m usicie h is to rię  polskiego 
narodu , w asze pokolenie m usi iść 
szybko z postępem , opanow ać bo­
gatą  now oczesną w iedzę i  techn ikę  
i  w prząc  je  do p racy , do budow y 
silnej i  bogatej Polski, a  jednocze­
śnie nie zerw ać w ięzi z przeszłością, f 
z w ie lk im i dobram i bogatej trad y c ji f 
naszej k u ltu ry . M usim y c z e rp a ć ' 
n a tch n ien ie  od w ielk ich  duchów  
w alczących o w olność i postęp. W al­
czyć m usicie o now ą, m ora lną  po­
staw ę człow ieka, postaw ę o p a rtą  na  
n a jtrw alszym  fundam encie  etycz­
nym , n a  zdolnościach pośw ięcenia 
jednostk i d la  d ob ra  i szczęścia 
ogółu.

Ż yjecie w  okresie w ielkiego rom an  
tyzm u cżynu, rom an tyzm u  tw orzen ia  
now ych w artośc i m ate ria ln y ch  i du ­
chow ych, k sz ta łtow an ia  now ej po­
stac i człow ieka uspołecznionego, 
człow ieka, k tó ry  nie może k ierow ać 
się zasadam i sobkow stw a i egoizmu.

Szlachetny  i p łom ienny  zapał u - 
s to k ro tn i wiasze siły, stan iecie  się 
pokoleniem , k tó re  n ie u ron i n ic  z 
w ielk iej narodow ej spuścizny, k tó re  
poprow adzi dalej rozpoczęte dzieło 
ku  Polsce w ielk iej i  szczęśliw ej, ku  
Polsce, w  k tó re j zasady dem okracji 
p rzeku te  zostaną na  pełne b ra te r­
stw o m ilionów  budow niczych szczę­
śliw ej h is to rii naszego narodu .

D o  p ra cy  n a d  o d b u d o w ą  W a rsza w  y  s ta n ę li o b o k  ju n a k ó w  ze  „ S łu żb y  
P o lsce"  c z ło n k o w ie  w y c ie c z k i m ło d  z ie ż y  c ze c h o s ło w a c k ie j. Z d ję c ie  
p rze d s ta w ia  p racę  na d  o d g ru z o w a n ie m  te ren u  p rzy leg łeg o  do  P lacu

G rzy b o w sk ie g o

D elegacja  p o lsk ich  górnikótu  
p o w ró c iła  z C zech osłow acji

P odp isan ie um ow p rad iow ej  
m iędzy Polską a Francją

W Polsce baw iła  n a  zaproszenie 
Polskiego R adia  delegacja  R adia  
F rancusk iego  w  osobach d y rek to ra  
program ow ego p. G ilson i dy rek to ­
ra  B iu ra  W ym ian M iędzynarodo­
w ych p. Jacques M anachem a.

Goście francuscy  zw iedzili rad io ­
stac ję  i S tu d ia  Polskiego R ad ia  w 
W arszaw ie, K rakow ie  i K atow icach.

W czasie poby tu  delegacji p rze­
prow adzono rozm ow y na tem at w spół 
p racy  rad iow ej m iędzy F ra n c ją  a 
Po lską: Rozm ow y odbyły  się w  d u ­
chu całkow itej p rzy jaźn i i w zajem -

nia rb. C entrala Handlowa Przem ysłu ' ne|l?  zrozum ienia.
M etalow ego przekazała do Związku 
Samopom ocy Chłopskiej 2.615 eiew - 
ników, k tóre  rozprowadzone zostały 
przez poszczególne spółdzielnie wiej 
skie w śród rolników.

SETNY STATEK W  KOŁOBRZEGU

Do portu  kołobrzeskiego w płynął 
se tny  sta tek  od chw ili o tw arcia portu  
dla żeglugi handlow ej. O tw arcie Ko­
łobrzegu nastąpiło  przed dwoma mie 
siącam i. pod koniec m arca. S tat­
kiem  tym je s t duński sta tek  żaglowo- 
m otorow y „A gnete", k tóry  przybył 
po węgiel. Ruch w  porcie kołobrzes­
kim zwiększa się z  każdym  tygod­
niem.

REWINDYKACJA KUTRÓW
Do Gdyni nadeszła wiadomość . o 

odnalezieniu dw óch kufrów  rybac­
kich, stanow iących daw ną własność 
M orskiego Insty tu tu  Rybackiego. K u­
try  te m ają być w najbliższym  czasie 
rew indykow ane i po rem oncie w cie­
lone do polskiego taboru  rybac’ "'e- 
go.

WZNAWIAMY EKSPORT 
DREWNA

Polska A gpncja Drzewna „Paged" 
przygotow uje s ię  do  ̂w znowienia w y­
wozu drzewa, k tó ry ’ przed w ojną sta  
now ił jedną  z pow ażniejszych pozy­
cji naszego eksportu. W  chwili obec­
nej na  terenach  „Pagedu" zm agazy­
now ane są  już zapasy drzew a, prze­
znaczonego na eksport. W ywóz drze 
wa nie będzie m iał ujem nego wpły­
wu na  p o k ry c ie . zapotrzebow ania ryn 
tou krajow ego i rów nież n ie  spow odu 
je  zw iększenja •wyrębu ponad nor­
m alny stan. Głównymi rynkam i od­
bioru polskiej tarcicy" sosnow ej i 
św ierkow ej będą A nglia i Holandia, 
k tó re  przed .w ojną były najpow aż­
niejszym i odpiorcami naszej tarcicy.

ZATRUDNIENIE 
W WIELKIEJ BRYTANII

Ja k  podaje "brytyjskie ministerstw o 
p racy  stan  zatrudnienia w W ielkiej 
Brytanii obniżył się  o 39 łys. robot­
ników , z czego 1 6 .ty s  .przypada na 
przem ysł przetwórczy. W zrost za­
trudnienia w ykazuje rolnictwo o *3

W dn iu  26 bm . podpisany  został 
u k ład  o w spółpracy  m iędzy R adiofo­
n ią  F ran cu sk ą  a Polskim  Radio.

U m ow a rea lizu je  zlecenie M iędzy­
narodow ej O rganizacji R adiow ej i 
propozycje K om ite tu  E kspertów

UNESCO i op iera  się n a  konw encji 
k u ltu ra ln e j m iędzy F ra n c ją  a Polską. 
U kład  stanow i dalszy  k ro k  w  zacie­
śn ien iu  w spółpracy  Polskiego R adia  
z rad io fon iam i zagranicznym i.

U m ow a p rzew iduje: com iesięczną 
tran śm is ję  koncert'- ż jednego  k ra ju  
do drugiego, re g u la m ą  wym" rvę a u ­
dycji pt. „F ran c ja  p rzem aw ia  do Pol 
sk i“ i „Polska przem aw ia  do F ra n ­
cji", w ykonanie słuchow isk au torów  
polskich i francusk ich / w ym ianę sze 
regu  p rogram ów  specjalnych , u ru ­
chom ienie codziennej 15 -  m in u to ­
w ej audyc ji d la  P o la k ó w , w e  F ra n ­
cji i nadaw anie- lekcji Języka f ra n ­
cuskiego przez Po lsk ie  Radio.

N a podstaw ie uk ład u  dy ry g en t o r­
k ie s try  sym fonicznej Polskiego R a­
d ia  w ystąp i w  P aryżu , a d y rygen t or 
k ie s try  R adia  F rancusk iego  w  Polsce, i

Program Festiw alu  
C hopinow skiego

W D uszn ikach-Z dro ju  odbyło się 
o rgan izacy jne  zeb ran ie  K om itetu  
W ykonaw czego I I I  D orocznego F e ­
stiw a lu  Chopinow skiego.

N a posiedzeniu ustalono , że fe 
stiw al trw ać  będzie od 20 do 23 sierp  
n ia  r. b. D orocznym  zw yczajem , w 
p rzeddzień  rozpoczęcia odbędzie się 
ko n ce rt dobroczynny w  T eatrze  
C hopina. W czasie pierw szego i d ru  
giego Jn ia  uroczystości przew idzia­
ne są w ystępy  znanych p ian istów  o- 
ra z  popisy m łodych, p o czą tku ją ­
cych ta len tów . W trzecim  d n iu  fe­
stiw alu  odbędzie się ■ w  p a rk u  kon­
ce rt popu larny , na p rog ram  k tórego  
złożą się pieśni C hopina w  w yko­
n an iu  w yb itnych  śpiew aczek i śp ie­
w aków  polskich.

P ro je k tu je  się rów nież insceniza­
cję listów  C hopina z ilu s trac ją  m u­
zyczną. !

Do K atow ic pow róciła 10-dsobo- 
w a delegacja  C en tra lnego  Z w iązku 
Zaw odow ego G órn ików  w  PoltŁe, 
k tó ra  pod  k ierow n ic tw em  g en era l­
nego sek re ta rza  tow . W ojasa w  cią­
gu ostatn iego  tygodnia  zrew izy tow a- 
ła  gó rn ików  okręgu  Z agłębia Wę­
glow ego O straw sko  - K arw ińskiego.

Członkow ie polskiej delegacji spo­
ty k a li się w  C zechosłow acji z se rd e ­
cznym  i p rzy jaznym  przyjęciem . G ór 
n icy  polscy m ieli m ożność zwiedzić 
n ie  ty lko  zak łady  przem ysłu  w ęglo­
w ego, a le  rów nież zaznajom ić się z 
p rodukc ją  p rzem ; słu  hutniczego, za­
k ładów  „B aty" w  Z lin ie i  Czechosło­
w ackiej F ab ry k i K apeluszy „Tonak".

Z robo tn ikam i czechosłow ackim i, 
ze tknę ła  się bezpośrednio  delegacja

polska n a  zebran iach  załogo w j _ . w 
k ilku  zak ładach  pracy . U czestnicy 
delegacji p rzem aw iali do tow arzyszy 
czeskich, okazu jąc im  osiągnięcia poi 
skiej k la sy  robotn iczej, naszą sy tu ­
ac ję  gospodarczą i zdobycze socjalne^. 
Ze szczególnym  en tuzjazm em  p rz y j­
m ow ane były  frag m en ty  przem ó­
w ień  górników , stw ierdzających , że 
polska k lasa  robo tn icza zn a jd u je  się 
na  drodze, p row adzącej w  k ró tk im  
czasie do organ icznej jedności: R ów ­
nie en tuzjastyczn ie  p rzy jm ow ano  Sło 
w a delegatów  polskich ,, po d k reś la ­
jących, — że od bezpieczeństw a g ra ­
nic n a  O drze, N ysie Łużyckiej i B ał­
ty k u  zależy pokój w  E urop ie  i. do­
b ro b y t m as p racu jących  obydw u k ra  
jów .

S P O R T

Szereg c iek aw ych  im prez  
u; „T ygodniu  Ligi Lotniczej**»»

Od 30 m a ja  do 6 czerw ca b r. od­
będzie się I I  Tydzień  L igi L otniczej. 
Celem  tygodnia jes t ja k  najszersze 
spopularyzow anie zadań  i celów  L i­
gi Lotniczej w śród  społeczeństw a.

P ro g ram  uroczystości w arszaw ­
skich p rzew idu je  30 bm. u roczystoś­
ci n a  P lacu  Zw ycięstw a,, n a  k tó rym  
odbędzie się defilada  K ół L L  przed 
p rzedstaw icie lam i w ładź  państw o­
w ych, n astępn ie  p rzem arsz  do pom ­
n ik a  L o tn ika  n a  p lacu  U nii o raz  ko ­
row ody udekorow anych  sam ochodów  
przez ulice stolicy.

C odziennie odbyw ać się będą  p a ­
sażersk ie  lo ty  sam olo tam i „L otu" 
n ad  W arszaw ą. K oszt p rze lo tu  w y­
nosi 500 zł. R ów nież lo ty  pasażersk ie  
odbyw ać się będą n a  lo tn isku  Go­
cław  sam olo tam i sportow o -  tu ry s ty ­
cznym i „P iper". T ydzień  zakończo­
n y  zostan ie  w  sobotę ogniskiem  na

Kopalnia „§ląsk“ 
uie w sp ółzaw od nictw ie  
im. Pstrow skiego

CHROPACZÓW . N a kop. „Ś ląsk" 
w  C hropaczow ie, gdzie p racu ją  zna­
n i p rzodow nicy p racy  b rac ia  B ugdo- 
łowie, odbyło się osta tn io  zeb ran ie  
załogow e, n a  k tó ry m  robotn icy , po­
stanow ili

Na razie  tylko Ł om oirsk i 
o sią g n ą ł m in im um  o lim pijsk ie

W  Łodzi rozpoczęły s ię  w czoraj 
dw udniow e m iędzynarodow e zawody 
lekkoatle tyczne z  udziałem  czecho­
słow ackiej drużyny akadem ickiej 
V ysokoskolsky i uczestników  obozu 
przedolim pijskiego w Olsztynie. W 
czasie tych  zawodów zawodnik Ło­
mowski przekroczył w kuli minimum 
olim pijskie o 13 cm., zapew niając so., 
bie tym sam ym  w yjazd na Olimpiadę. 
Poza tym bardzo dobry czas osiąg­
nął na  3000 m. Kielas, k tó ry  jest w 
tej chwili bezsprzecznie najlepszym  
długodystansow cem  . Polski. Goście 
czescy nie zaim ponowali w Łodz: 
podobnie jak  i w  W arszawie.

W yniki techniczne: 100 m. pań f) 
Bemowa (VKS) 13 6ek. 100 m. pa- 
nów —  1) Kiszka 11,2, rzut kulą —  
I ' Łomowski 15,43 (w W arszaw ie 
’ GS), dysk  panów  — Łomowski 
4t>,61 (w W arszaw ie 45,76) bieg 
1500 m. — W idereki 4,07,4, 400 m. — 
Buhl 51,5: skok w  dal Adamczyk 7,22; 
500 m. pań — Cieślików na 1,25; dysk 
pań — W ajs-M arcinkiew icz — 38.51; 
3000 m. — Kielas 8,47,4; 6kok w dal 
pań — N ow akow a 5,14; oszczep pa­
nów — Kużnicki 50,49, skok wzwyż 
pań — Chlum ska (VSK) 1,46; sztafe­
tą 4X100 panów  OPO 43,4; sztafeś* 
4X100 pań  OPO 52 sek.

T en isiśc i Zur.ązku R adzieck iego  
przejeżdżają  do Polski

Polski Związek Tenisowy w w ynl-1 kietam i C zechosłow acji — reprezen-.
ku dłuższych p ertrak tac ji prowadzo 
nych z Radzieckim Związkiem Teni­
sowym, otrzym ał wczoraj potw ierdzę 
nie przyjazdu ekipy tenisow ej Zw. 
Radzieckiego do Polski. Przyjazd te ­
nisistów  radzieckich oczekiw any jest 
1 sierpnia, a pobyt ma potrw ać oko­
ło 4 tygodni.

Tenisiści Tadzieccy, — jak  wyka-p rzystąp ić  do w spół za- 
, w odnictw a im . Pstrow skiego , tzn. dą  ’ zały ich spo tkania  z najlepszym i ra. 

B ielanach, a  w  niedzielę  zaw odam i j żyć do p rzed term inow ego  w ykona- 
lo tn iczym i p ilo tów  ju n io rów  n a  ł o t - | n ia  P lanu  p rodukcji.
n isku  Gocław.

C iekaw ą Im prezą będzie „Podw ie­
czorek L otniczy" przy  m ikrofonie, 
o rganizow any w  dn iu  2 czerw ca w  
sali YMCA. T\

Od 8 do 20 czerw ca br. h a  szybo- 
w isku  w  m iejscow ości Ż ary  odbędą 
sie m iędzynarodow e zaw ody szybów 
cowe, o rganizow ane przez A eroklub 
RP. N a zaw ody przybędzie szybow ­
cow a ek ipa  czeska. P ilo c i," w yelim i­
now ani n a  tych  zaw odach, w ezm ą u -  
dział w  m iędzynarodow ych zaw o­
dach szybow ców  w  Sam edan, w  
Szw ajcarii.

L iga L otn icza liczy ju ż  przeszło 
2000 kó ł n a  te ren ie  całego k ra ju , 
sk u p ia jąc  w  s w y  r nn.h około
300.000 członków

G órnicy  z kopaln i „Ś ląsk" zobo­
w iązali się w ykonać p lan  p rodukcyj 
ny  n a  rok  1948 ju" w  dn iu  30 listo ­
p ada  1948 r„  a n ad to  do końca  roku  
uzyskać 60 tys. ton  nadw yżki.

10-ta roczn ica  g ło d o w eg o  strajku  
a p lik a n tó w  sąd ow p eh  W ar sza w g

28; maja br. mija 10 lat od wybu­
chu głośnego strajku głodowego 
aplikantów sądowych i adwokackich w 
W arszawie.

Strajk ten, podjęty przez młodzież 
prawniczą, zrzeszoną w Stow arzysze­
niu Aplikantów Sądowych i Adwokac­
kich, zorganizowany został z inicjaty­
w y-tajnego wówczas Bloku Demokra­
tycznego Młodych Prawników i byl 
protestem przeciwko faszyzacji życia, 
a przede wszystkim przeciwko zam­
knięciu dostępu do adw okatury mło­
demu , narybkowi prawniczemu.

W okresie trwania strajlku, — de­
monstranci — mimo licznych wezwań 
ze strony- władz Samorządu Adwokac

ty*, i  przem ysł w łókienniczy o 2 tys. k iego:.P policji — pozostali w lokalu 
osób. Stan liczbowy, arm ii obniżył się j Stowarzyszenia przy til. Królewskiej 
w tym  samym okresie * 69 ty*, do 123. '  Strajkujący otrzym ali wówczas 
rn ty*, * Bcsne dowody sympatk i uznania od

ca-
z

elementów postępowych z terenu 
łej Polski, S tra jk  połączony był 
głodówką protestacyjną.

Strajk, podjęty przez aplikantów 
warszawskich, rozszerzył się w ciągu 
kilku dni na teretty: Lwowa, Łodzi, 
Wilna i Krakowa.

Transport 
koni nor u eskich

GDAŃSK (tel. .w ij. Do portu Gdań 
skiego zaw inął sta tek  duński „Jaco", 
który  przyw iózł ko lejny  transport 
322 koni z  N orwegii. Konie po p rze j­
ściu krótkotiw ałej kw aran tanny  zo­
staną  skierow ane natychm iast do pra 
cy na  roli. N astępne transporty  ko­
ni norw eskich spodziew ane są jesz- 
cm w bieżącym tygodniu. (ZK).

Kolejarz
zapobiegł katastrofie

L U B LIN . Dzięki przytom ności u -  
m ysłu  p racow n ika  K olei P a ń s tw o ­
w ych S tan isław a M azura — torow e 
go, pociąg  osobowy dążący z R ozw a­
dow a do L ub lina  n ie  u leg ł pow aż­
nej ka tas tro fie . W czasie p rzep ro ­
w adzan ia  ko n tro li podległego odcin­
ka, to row y  został zaw iadom iony, że 
n a  pobliskim  przejeżdzie  kolejow ym  
w yw rócił się  w óz z ciężkim i klocam i 
drzew a, k tó re  w p ad a jąc  R3 szyny 
za ta rasow ały  drogę i m ogły  spow o­
dow ać w yko le jen ie  pociągu. Torow y, 
w iedząc, iż w  ty m  czasie w in ien  
przechodzić pociąg, n a ty ch m ias t u- 
dał się na^ m iejsce w ypadku  1 przy  
pom ocy p e ta rd  sy g n a liz n ^ -n y c h  za­
trzym ał pociąg.

Huta „Batory - 
na odbudow ę sto licy

Przedstaw iciele Rady Zakładowej 
huty „Batory" w Chorzowie wręczyli 
prezydentowi miasta Chorzowa czek 
od pracowników huty na kwotę pół 
mil ona zł. 400 tys. zł przeznaczono 
na odbudowę W arszawy, 100 tys. na 
Fundusz Odbudowy Szkół.

tu ją  doskonałą klasę, W  pierwszym 
tygodniu swego pobytu w  Polsce ro ­
zegrają szereg gier treningów© _ po­
kazow ych w ośrodkach pracow niczych 
w szczególności w W arszaw ie, Łodzi, 
Szczecinie i W rocław iu. N astępnie 
goście radzieccy wezmą udział w mię 
dzynarodow ym  tu rn ie ju  o mistrzo­
stwo W ybrzeża w Sopocie oraz w 
m iędzynarodow ych m istrzostw ach uol 
skidh w Katowicach,

P ó łfin a liśc i m istrzostw  
ten iso w y ch  Francji

R ozgryw ki o m istrzostw o tenisow e 
F ran c ji, odbyw ające się n a  ko rtach  
stad ionu  R olland  G arros w  P aryżu , 
zb liża ją  się ju ż  k u  końcow i. W g rach  
pojedynczych  p a ń  i panów  w y ło r iono 
już półfinalistów , m ix  i double n a ­
tom ias t doprow adzono do fazy ćw ieć 
finałow ej.

W ćw ierćfina łach  g ry  pojedyńczej 
m ężczyzn D robny (Czechosłov-acja) 
odniósł ła tw e  zw ycięstw o n ad  B er- 
gelinem  (Szw ecja) w  sto sunku  6:2, 
6:1, 6:4, dow odząc jeszcze raz, że n a ­
dal je s t na jlepszym  ten isis tą  w  E u­
ropie. W pó łfinale  D robny  s. 'tk a  się 
z A m erykan inem  P a tty , k tó ry  poko­

n a ł W łocha del B ello 6:3, 6:2, 9:7.
P rzeciw n ikam i w  d ru g im  półfinale 

będą: uchodzący obecnie za p ie rw ­
szą ra k ie tę  S tanów  Zjednoczonych 
F ra n k  P a rk e r  -  P a jkow sk i i zeszło­
roczny fin a lis ta  m istrzo stw  F ra n c ji
— S tu rgess (Płd. A fryka). S tu rgess 
pokonał w  ćw ierćfina le  F ran cu za  
B ern ard a , 6:3, 6:2, 9:7, a  P a rk e r -P a j-  
kow ski w y g ra ł ła tw o  z W łochem  C u- 
cellim , b ijąc  go 6:1, 6:2, 6:1.

Do pó łfina łu  g ry  po jedyńczej pań  
zakw alifikow ały  się 3 A m erykank i: 
zeszłoroczna zw yciężczyni tu rn ie ju
— Todd, H a rt i F ry  o raz  F ran cu zk a  
L andry .

W kilku  zdaniach

D z iś -m o ż liw e  burze!
Jak stw ierdza PIHM  należy liczyć 

się dziś z możliwością burz i opadów. 
Tem peratura utrzyma się w pobliżu 
26 stop. C. Pogoda w czorajsza miała 
charakter typowo burzowy z większy­
mi rozpogodzeniami. ,

,,G rand P rir"  polski w Poznaniu.
M otoklub ..Unia" w Poznaniu organi­
zuje w niedzielę 13 czerw ca m iędzy­
narodow e w yścigi m otocyklow e pod 
nazw ą „G rand Prix Polski". Zgłoszo­
ne  do w yścigu m otocykle zostaną po 
dzielone na trzy  klasy. Długość trasy 
w yniesie 159,7 km.

W arszaw a — Praga w  tenisie. Dnia 
28, 29 i 30 m aja odbędzie się  na 
kortach Legii m iędzynarodow e spo t­
kanie tenisow e W arszaw a — Praga 
Barw W arszaw y bronić będą: J. Ję ­
drzejow ska, Rudowska, Skonecki. 
Bełdowski i O lejniszyn.

Pływ acy p ° ls c f  w yjeżdżają na W ę
gry. K apitan sportow y PZP w yzna­
czył sk ład  ekipy pływ aków  na w y­
jazd do Budapesztu na zawody z oka 
zji s tu lecia  niepodległości W ęgier 
Zawody te zgromadzą na  starcie  czo­
łow ych pływ aków  państw  bałkań­
skich i środkowo • europejskich 
Skład polskiej ekipy przedstaw ia się 
Mstępująoo: Betóówna, Ltazkówna,

K olarów na, B lejarska, Budziszówma i 
Szymiszkówna o ra 7, Z im n y ,  M anow- 
ski, Szołtysek, Krauze, W ąs, Kita i 
Jabłoński.

Sezon pi^uia' ki 
rozpoczyna się  
w n ied z ie lę

W  najbliższą niedzielę rozpoczyna 
się w W arszaw ie ofic;a!n:e letni se­
zon pływacki. O godz. 10 rano odbę­
dzie się  na pływ alni przy ul. Ła­
zienkow skiej międzyklubow y turniej 
pływacki. Zawodnicy pie;w szej kla­
sy będą startow ali poza konkursem.

Program im prez WOZP jest nastę­
pujący: 19. 20 i 21 czerw ca zawody 
międzyokręgow e. 29 czerwca wyścig 
pływ acki W ilanów  — W arszaw a, 16, 
17 i 18 lipca pierw sza runda piłki 
wodnej o m istrzostwo Polski, 1 sier­
pnia mecz pływ acki Gliwice — W ar­
szaw a w Gliwicach.
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W łaściciele ogródków działkowych 
narzekają na liczne kłopoty

Zmienne decyzje BOS-u — 
późna realizacja kredytów

BOS przyznał ostatnio Okręgowemu Związkowi To­
warzystw Ogródków Działkowych terenv pod 17 stałych 
ogrodów w Warszawie, Powierzchnia tych ogrodów (łącz­
nie z już istniejącymi) jest dla stolicy wystarczająca, Nie 
budzi także zastrzeżeń rozmieszczenie ogrodów. Przydzie­
lone jednak na ogródki tereny są bądź zajęte przez różne 
instytucje, bądź też znajdują się w stanie nienadającym 
się 'do zagospodarowania. Działkowcy maja poza tym dwie 
zasadnicze bolączki: zmienność decyzji BOS i zbyt powol­
ny, biurokratyczny system realizowania państwowych 
kredytów przeznaczonych na urządzanie ogródków dział­
kowych,

Stan przeznaczonych na ogródki 
d r alkowę terenów jest % reguły tak 
zły, że doprowadien'e ich do porząd­
ku (nie mówiąc j«ż o założeniu u* 
prawnego ogrodu) wymaga olbrzymie­
go nakładu pracy I p en!fdzy,

Chcielibyśmy tu wysunąć — w 
Imieniu działkowców — pewną 
propozycję: czy brygady S.P, nie 
mogłyby pomóc działkowcom w 
częściowym chociażby uporządko­

waniu tych terenów? Dla S. P. n ie . 
byłaby to praca uciążliwa. Juna­
cy spełniliby także zadanie spo­
łeczne: ogródek działkowy jest
przeęlęż miejscem odpoczynku ł 
Jakie często dostarczycielem żyw­
ności dla człowieka pracy.

fwln

T , . . ,  i  l i  PO LSK I (K arasia  2 ) .
C aw artek — Bad*. 18 „D em  pod O św ię­

cim! era” .
Piątek — gpds. 13 ..Odwety ,
Sob ota  — eodz. 15 . .C y d ', eo d z . 18

„O d w ety” .
N ied z ie la  — godz. 15 „C yd” , godz. 19 

„ O d w ety” .
Th tT R  ROZMAITOŚCI i M srszałkow akf 

8): goda. 18 „Król włóczęgów”.
T EA T R  ..PI.ACOW K A" <U> K rólew ska  

13) ; godz. 13,30 , .Ladacznica z zasadapu .
TRAT U MAI.V I M arszałkow ska 81) 

godz. 13 „H. H Inżynier”.
TM ATU „ (O M O iiiiiA "  tu i. s?w ed»ka 2) 

godz, 19 ..SscsgŻUwe d n i” ,
TEA T R  H t\T S ? K ('I IS y  (Ul S/WłOjSKie 

g o );  godz. 19 „ P o c ią g  - w idm o” .
TEATR „MINIAT1 R V  (Marsiiafkow

»ka «9)- gpd«, 19 „S trza ły  a* ul. O l i w i ł
TK ATU KLANYUHNY I M okotowa** 18) 

godz. 19 „B rat m arnotraw ny ,
TEATR NOtVY tul. 1’u‘awska 39) i 

g a d i.  IB „ Jad z ia  w d ow a” .
TKATU STT'D JO  (K arow a 3 0 !  godz. 18 

„ L is ię  gn iazd o” , 
s a l a  y siC A ? g , 39* „A ni Ba &ni W e” ,
TKATU P /.I l  t  l * * 8 S W V  ‘ Ul ft»; 

rew a .)! godz. 141 ,,P an Tora bu duje dora 
(Iiizw istftw ien ia  zakupione).

TKATH „W RÓ BELEK  W A R SZA W SK I’ 
(Z ygm u n tow sk a  8): godz. 17.30 1 19.30
„E xpreasem  po W arszaw ie" .

TKATU G U L IW E R  (K rólew sk a  13) 
Godz. 13 „G uliw er w  krain ie  lilip u tó w ”

T EA T R  K O M ED II M UXYpSNKJ (ęala  
D om u  K lu b ow ego  Al. W yzw olen ia  1-3-8); 
godz. 15 i 19 „K siężn iczk a  czardasza” .

K O M EDIA MUZYCZNA 
D L A  ŚW IATA PRACY

N ow ootw arty  T eatr  K om edii M uzycznej

Ogród przy ul. Polnej
Działalność działkow ców  na terenie 

Warazawy b yw a czysto ham ow ana i 
kom plikow ana prze* BOS, k tó ry  — 
zapewne mimo woli, przez przeocz*- 
ni* — w ydaje zm ienne decyzje co do 
jednesro i teg o  sam ego  terenu . Takie 
„zasadzki" Ule ułatwiają rzecz jasna, 
pracy działkowcom, którzy — myśląc rzyslywane.

meże trochę naiwni*, lec* prawidło­
wo — uważają, ie  t. *w. jedna osta­
teczna decyzja obowiązuje...

Najlepszym przykładem łakłęj cłu- 
elu-babkj jest sprąwa ogrodu przy 
ul, Polnej. Teren ten przyznał w sw o­
im czasie BOS na niebyłe jaki, bo 
wzorowy ogród działkowy z prawem 
użytkowania na 15 lat. Przyznano 
także kredyty na budowę ogrodu, rog- 
poczęto pracę i nagle... B 09  zmienił 
deeyzjg (albo zapomniał o pierwszej, 
albo — musiał?,,.) przydz’eli! m ano- 
wicie teren ogrodu przy ul. Polnej In­
stytutowi Badań Budownictwa.

Trudno jest pracować ni* znając 
dnia, a n i godziny.

Przypominamy na tym miejscu, ie  
taka zmiana decyzji może (w wypad­
ku Ogrodu przy u}. Polnej) drogo ko­
sztować- Według bowem  dekretu « 
ogródkach działkowych obowiązuje 
gm nf zwrot kosztów , które ponieśli 
działkowcy przy urządzaniu likwido­
wanego ogrodu-

Spóźnione kredyty
Sprawa kredytów. Nie chodzi o to 

że są one małe. Działkowcy nie skar­
żą s’ę na to specjaln e. Głównym 
zmartwieniem jest to, że nawet te 
szczupłe (obejmujące za’edwie 20 — 25 
proc, p o trzeb ) k redy ty  ni* *ą w yko-

ŻYCIE PARTII
Dlaczego? Q tó i * powodu tniko- 

mości kredytów, po rozdział* sum na 
poszczególne ogrody, przypada na ie- 
dtn i  nich,, 20 — 50 tys. *ł, za którą 
to sumę reperuje się kawałek parka­
nu, łata się coś, poprawił, robi jakąś 
małą inwestycję.

Alt na te 80 — 60 tysięcy „rzuca 
* ę” cala ciężka i skomplikowana ma­
china Zarządu Miejskiego, który za 
pośrednictwem Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy zaczyna następne znęcać 
»!? nad tymi drobnymi sumkami: o* 
glasia si* przetarg, pisze się, wypeł­
nia lormuiarie itd. Na przetarg natu­
ralni* nikt a ę nie zgłasza, gdyż robo­
ta Jest zbyt mała i dla przedsiębior­
ców ntałę opłacalna.

Skutek; czwarta ezf ść ogólnej tu- 
jny kredytów (pozostałe 75 procent1 
ma być uruchomione dopiero w łipcuj 
h.r.) już uruchom'ona i przeznaczona 1 
ra  roboty nawadniające w ogródkach 
— nie jest dotychczas wykoriystana. 
Taki* żywopłoty sadzi się dopiero 
t«raz, chociaż powinno to nastąpić 
w początkach kwiatnia, gdyż w prze­
ciwnym razie prairie zawsze » ę mar­
nują.

Uważamy, ie  żądania Związku To­
warzystw Ogródków Działkowych do­
magając* się uaun ęela przewlekłego
pośrednictwa władz miejskich je s t ' 
wobec opisanego wyżej atanu rzeczy, 
uzasadnione i słuszne. (pa)

D e k la r o w a n ie  w p ła t  
n a  W s p ó ln y  D o m  
«  d z i e l n i c a  Ś r ó d m i e ś c i e

Członkowie Dzielnicy PPS Śród­
mieście nie należący do żadnych kół 
w zakładach pracy, winni stawie się 
w dniach od 28 do 81 bm. w godz, 
od 10 do 17 w Sekretariacie Dziel­
nicy przy ul. Mokotowskiej 51/53. 
Stawiennictwo obowiązkowe pod ry­
gorem organizacyjnym,

18 d z i e l n i c a  w o l a

Wszyscy członkowie PPS Dzielni­
cy Wola nie zrzeszeni w kolach fa­
brycznych winni zgłosić się w naj­
bliższych dniach w godzinach od 10 
do 19 do Komitetu Dzielnicy tul. 
Ogrodowa 39/41), celem zadeklaro­
wani* wpłat na budowę Wspólnego 
Domu.

■  DZIELNICA POWIŚLE
Dzielnica PPS Powiśle wzywa 

wszystkich członków PPS wolnych 
zawodów, należących do Dzielnicy 
Powiśle do niezwłocznego zgłoszenia 
Się w  lokalu Dzielnicy celem złoże­
nia deklaracji w płat na budowę 
Wspólnego Domu.

ZEBRANIA

Nauka poszła jednak tr las
Niesforni przechodnie płacą karp

J e st z  w s i a d a n ie m  i  w y s i a d a n ie m  
La 6 S ierp n ia). k tóry w y sta w ił op eretk ę t r a m w a j u .  T u  można na u p a r t ew na

K alm ana „K siężn iczk a  czardasza” prze­
zn aczy ł na p op ołudn iow e p rzed staw ien ie  
w  czw artek  e  godz. 18 — 300 b ile tó w  ze 
an iśk a  50 proc. d la  św ia ta  prący,

W  p ią tek  28 bm , teą tr  n ieczyn n y , OA 
aoboty  do środ y  w łączn ie  tea tr  K om edii 

’ 1 ■ *' „ K sie ś-
p g . 18.

M uzycznej grać będzie  operetke  
s ic z k ą  czardasza” w  *ąii R om y

P R A P R E M IE R A  W  TEATRZE 1'<1L8K1M
Z w ielk im  za in teresow aniem  oczek iw a­

n a  praprem iera sztuk i K ru czk ow sk iego  
„O d w ety” ukaże s ię  w  p ię te k  S3 bm , W  
p rzed staw ien iu  w ezm ą ud zia ł; Z. M ały- 
Bicz, K . L ubieńska, M. D ulęba, J . Soko­
łow ska, G. Buezyftuki, S, B u tk iew icz , Cs, 
W oilejk o , W . Godik. w .  YVichuraki, K. 
K ow alczyk , H , K ub alsk i. R eżyseria  M. 
W yrzy k o w sk ieg o , dekoracje Z.  W ęg ierk o- 
w a.

KONCERT* SYM FONICZNY

W  pła tek , 28 bm . odb ęd zie  SIO W F il­
harm onii W arszaw sk iej koncert pad d y ­
rek cja  św ie tn e g o  d y ry g e n ta  fran cu sk iego  
J ea n  M artinom  

W  koncercie tym  w y stęp  i R . am endsipn  
Xa, u*a!entow ana m łoda p ian istk a , u czen­
n ica  H. Sztpmpi-.:. O degra z to w a r zy sze ­
n iem  o rk iestry  kon cert fortep ian ow y  C- 
du r B aethovena. „  _

R oza tym  W p rogram ie: II  Sym fon ia  
B rahm sa, .IP op olu d ałe  F a u n a ” — O ebus- 
» y ’ego  oraz „B acchu s i A riadna" — R aua- 
sela . B ile ty  w  k a sie  F ilharm onii (gm ach  
K om y) w  godz. 10 — 13 i 14 — 17.

m ; .

Wczoraj organ* Milicji Obywatelskiej roapoeięły znów w Warsza 
wie intcn&ywną akcję kontroli ruchu pieszych, zwłaszcza prawidło­
wego przechodzenia przez jezdnię na skrzyżowaniach ulic. Wyniki tej 
kontroli wypadły fatalnie. Ponieważ w zasadzie okres pouczania 
skończył się, za stwierdzone wypadki przekraczania obowiązujących 
przepisów pobierane są obecnie mandaty karne. Nie mamy jeszcze 
meldunków, Be przedstawiciele M. O. „zebrali". Obserwacje nasze 

stwierdzają Jednak, że na pewno sporo.
Niestety sporo. O to właśnie cho­

dzi, i »— że stanęliśmy niemal w  
martwym punkcie. Innymi słowy, że 
wszystkie pouczania i prowadzone 
swego czasu żmudne nauki chodze­
nia po ulicy poszły w las.,,

Powstaje wątpliwość, Że warsza­
wiacy nigdy nie nauczą Sie prze­
strzegania obowiązujących przepi­
sów pvz,y przechodzeniu jezdni, po­
dobnie, jak Jeszcze beznadziejnie

z
u p a r t e g o

sytuację tłumaczyć, że za mało ma­
my jeszcze wozów, że w korr ’*ka- 
cjł miejskiej nagminnie obserwuje 
się przeładowanie >— lecz przy 
przechodzeniu jezdni? Nieuwaga,

bezmyślność, lekkomyślność? że 
użyjemy takich przecież łagodnych 
określeń. Ą wsiystko to razom 
nie usprawiedliwia.

Psioczymy często na kierowców sa 
mochodów (jeśli jest wypadek). 2a- 
pewne, Często nie są bez winy, ’“c* 
— przechodniu uderz się w piersi— 
j a k  e h a i  s i s b? J a k  p r z *  
c h o d z i s z  j e z d n i ę ?  Błęd­
ny przechodniu ulic stolicy.

Obserwowaliśmy wczoraj parokroł 
nie dłużsay czas zmagania milicjan­
tów z przechodniami, kończące się 
z reguły sięgnięciem przedstawicie­
la M O do kieszeni po bloczek. 
Mandat karny! W 50 procentaoh u-

Fodiujjżkę zarobków  
otrzymają urzędnicy miejscy

Prezydium Stołecznej Rady Naro­
dowej na zalecenie Blin. Administra 
cjl Publicznej, uchwaliło wczoraj, 
p o d w y ż k ę  poborów pracowników 
miejsk’ch, wprowadzając dodatek 
wyrównawczy do dodatku funkcyj­
nego oraz dodatek służbowy d!a pra- 
SOWnł&ÓW nie posiadających dodat­
ku funkcyjnego.

Dodatek wyrównawczy otrzymają 
pracownicy IV i V grupy upcsaźenio 
w ej w wysokości 1900 zł., pracow­
nicy VI i VII grupy w wysokości 
899 zł miesięcznie, '

Pracownicy bez dodatku funkcyj­

nego otrzymają dodatek służbowy w 
wysokości: V grupa uposażeniowa
1000 *ł„ VI grupa uposażeniowa — 
800 zł, VII grupa — 600 zł, VIII gru­
pa uposażeniowa — 408 tł. Pozosta­
łe niższe grupy 300 zł miesięcznie.

Wprowadzona podwyżka obowią­
zuje wstecz od stycznia 1848 r. Za­
ległości zostaną wypłacone prawdo­
podobnie w ciągu czerwoa r. b. Pod­
wyżka ta nie dotyczy pracowników 
przedsiębiorstw miejskich. Posiada­
ją oni Inne grupy uposażeniowe tsw. 
przemysłowe. (Rem)

(D la
.  L ati'i'lO "  (C ftnnem a S3)

K ocz. sean sów  13. 15, 17, 21.
Zaw. godz. 19).

„A K TUALNO ŚCI”  (w  Kinie S yrena) 
ty lk o  l sikana o g .c l i  13 “ » w j i »  ‘ 
d z ie le  godz. 11). N ow y  program  nr 1..

„A K T t ALNo»('a*' ** K i n i e  tolyiow y) 
t y m  i-d • > —a— o g. U . N ow y prugiai. 
ak tu a ln ośc i nr 28.

„P A L L A D IU M ” (Z iota 7 /9 ): „ P o lsk ą  • 
N adprogram  „ W y śc ig  kolarski W -P -W _. 
P ocz. sean sów : godz. 11,45, 13,30. 15,lo . 
21,00. D la  Zw. Zaw. 17,30, 19,15.

„PO L O N IA ” (M arszałkow ska Nr 56) 
„G uw ernantka” . P oczątek  seąn sów  13,30. 
16. 21 (d la  Zw Eaw. 18.30),

„SY R E N A " (In żyn iersk a  2 ): „O statn i
e ta p ” . Pocz. o  15, 17, 21 (d la  Zw. Zaw. 19).

„STY LO W Y ”  (M arszałkow ska 112) 
„Z ielona do lin a” . Poczgtek  sean s, godz  
13. 15.30 20.30. (D la  Zw. Zaw. 1S> 

„TĘCZA”  (S uzina  4 ): „P o n t Carral” .
Początek  sean sów  godz. 15, 17. 21. (D la  
Zw. Zaw. 19).

Pierwszym ofiarom  walki z hałasem  
odebrano prawa jazdjj

Wydrtał Ruchu i Motoryzacji prze-1 egzaminu *« znajomości przepisów n»- ul* Badzymiń^kiej i zakłócił spo- 
slał nam zawiadomienie o ukrrani» chu. 1 ^ 1  publiczny będzie m usiał aapła-
metoeyklistów Piotra Millera, Ezriela 
Gebera, Zygmunta P ’trzyk* 1 Jana

tarczka słowna z przychwyconym 
na gorącym uczynku. Tłumaczenia, 
targi, przymilne uśmiechy — cza­
sem groźby. Jeśli byśmy mieli coś 
do zarzucenia milicjantom — to to, że 
wkraczają czasem niezdecydowanie 
i straszliwie uprzejmie. Z uśmie­
chem na ustach proszą cichym, ła­
godnym głosem o płacenie manda­
tów. Chwal} fię taka bezprzecznie 
dżentelmeńska postawa przedstawi­
cieli M. O., ale czasem jest dopraw­
dy, jakbyśmy to określili — zbyt 
pokorna. Ostatecznie — nie szkodzi. 
Dobrocią zdziałasz więcej niż1 srogo- 
żcią, Tylko, że trudno w ogóle coś 
zdziałać. m

Wydaj* mi *l«. ż* Jedyną radą bę­
dą pudobp* do wczorajszej akcje M. 
O. Kontynuowane regularni* aż„. do 
skutku. Nudne to, żmudne, ale ko­
nieczne.

My ze swej strony przypominamy,
Że:

1) na skrzyżowaniach ulie (na 
typh, gdzie ruch reguluje posteru­
nek M. O.) przechodzień bezwzgięd 
nie podporządkować się musi wy­
znaczanym przez milicjanta kie­
runkom ruchu. Przy dojściu do 
skrzyżowania należy więc skiero­
wać wzrok na milicjanta i zorien­
tować *ię, jaki kierunek przejścia 
w danej chwili obowiązuje.

15) ruchliwsze arterie przecho­
dzić można tylko na skrzyżowa­
niach olio-

3) przy przechodzeniu jezdni — 
myśleć o tym- (*-kl)

N a p i ja k ó w  
s p p !ą  s i ę  f t r f i ? U W P

Z» wywoływanie awantur ulicz­
nych w stanie nietrzeźwym ukarany
został prąca Starostwo Praga-Pół- 
noc grzywną w wys. 3300 zł. z zamia­
ną na 30 dni aresztu, Ryszard Nie­
golewski zam. przy ul. Wileńskiej 5.

Józef Szwejkowski (zam. w Ja- 
czewie pow. węgrowski), który po 
pijanemu zaczepiał przechodniów

0  DZIELNIC A  GROCHÓW
W  d n iu  28 m aja 1948 r. o  godz. 18 w  

lokalu  Odialnlf.y P P 8  G rochów  prgy uh  
P od sk arb lń sk iej fi. n  p iętro , odb ęd zie  
ple zebran i*  m ę ió w  aaufania  K a m itttó w  
B lokow ych .

P rzy b y c ie  m ętów  zaufania sa p o w y isze  
pobranie obow iązkow e.

■  DZIELNICA WOLA
W  dniu 28 bm . o  godz. 17 w  loka'u  

P z ie ln ic y  P P S  W ola  (u l. O grodow a 89/41), 
odbędzie s ię  zebran ia w szy stk ich  człon­
ków  P P S  z referatem  na ak tu a ln e  za­
ga d n ien ia  p o lity czn e  |  organ izacyjne.

W  tym  sam ym  d n iu  o godz. 16, zgloazą  
*ię do  K om itetu  D zieln icy  sk arb n icy  Kó) 
w zg lęd n ie  pełnom ocn icy  do  ępraw  B udo­
w y  W spólnego  D om u, celem  odebrania  
ceg ie łek  i  druków.

RJ DZIELNICA B IE L A N T

o gad*. 19
V* „ - .  - an y  przy ul,
Podczassyń& kiego 23. odbędzie s ię  ogó lne  
zebrąn i* czlęm kow I  referatem  tow . Mar

k ow sk lego  G ustaw a na tem at „P rob lem  
P a lesty n y ” .

0  D Z IELNIC A  PO W IŚLE  
W  d n iu  28 bm. (p ią tek ) o  godz. 16 w  

lokalu  D zieln icy  P P S  P ow iśle , T am ka 14, 
odbędzie etę zebranie p a d y  D zie'n icow ej  

P ow iśle . 8 praw y w ą in e . ObecnoAS 
w szystk ich  członków  R ady obow iązkow a.

0  DZIELNIC A  OCR OT A
W  p ią tek  dn ia  28 bm. o godz. 17 w  lo ­

kalu D zieln iey  P P S  O chota odbędzie s io  
posied zen ie  K om itetów  D zieln icy  P P S  i  
P P R  o ch o ta .

0 (  DZIELNICA ŻOLIBORZ
W  p iątek  28 m aja br- o  godz. 18 w  lo ­

kalu  D zieln icy  P P S  Żoliborz przy ul. 
K ossak a 10, odbędzie s ię  zebran ie człon­
k ów  P P S  i P P R  oraz sym n atyk ów  z re­
feratem! tow . W ito ld a  S tankiew icza  na 
tem at; „W alka O'węlaoŚÓ P a les ty n y ” ,

W  DZIE LNIC A  MOKOTÓW
W  dn iu  28 bm . o godz. 16,15 w  lok a lu  

MZK M okotów przy pi. P u ław sk iej 18. 
odbędzie s ię  zebranie członków  P P S  ł  
P P R  z referatem  na t r n a t  o sta tn ich  
uchw ał R ad y  N a cze ln ej P P S .

■ ) D Z IELNIC A  ŚRÓDM IEŚCIE  
W  dn iu  28 bip. O g 0dr. 16,30 w  sa lt KK 

P P S  przy ul. M okotow eklej 24, odbędzie  
s ię  w ąpólne zeb ran ie  a k ty w u  P P S  1 P P R  
D eleln icy  Śródm ieście.

R efera ty  o sy tu acji tn‘ę ? ’.ynąrodow ej> l 
w ew n ętrznej wyglosrrj p : -U j« s a i  p p g  1 
P P R .

ZNMS

m  n o n  — s r o d o w i b k o  w a « s b .
W  d n iu  28 bm . o godz. 14 w  sa li przy  

ul. M okptowsl-lej M,  odbędzie *!« zebra­
nie  Zarządu Środow isk* W arszaw sk iego  
ZNMS.

m  ZNMS TRZY SGGW  
W  p ią tek  28 bm . w  sa li 73A ‘czerw ony  

grnąoh) OGGV,' o  god*, 13,30 edbęd* * »:# 
zebran ie organ izacyjno  ZNMS. Ze w z g lę ­
du na w a in o ść  sp raw  ob een o śi cztonków  
SN M 3 b ezw zględn i*  eb ow iązkow *.

0  ZNMS — P O LIT EC H N IK A  W A B S Ł
W  p ią tek  dn ia  28 bm . o  gad*. 19. od b ę­
dzie s ię  w  sto łów ce  B ratn iej Pom ocy P o ­
litech n ik  W ars-aw sk ieJ  zebran ie człon ­
ków  czterech  c g a n iz a c j i  —  stu d en tów  
W yd zia łu  Architek'-ury. O becność człon­
ków  RN MS obow iązkow a pod rygorem  
organ izacyjnym .

QM-TUR
M  O D PR A W A  PRZEW ODNICZĄCYCH  

i SE K R E TA R Z Y  KI*
W  d n iu  80 raąja br. o god*. 10 w  W ar­

szaw ie  przy ul. śn ieżn ej 2/4, odfcęd-le s ię  
odpraw a przew odniczących l sokretaray  
K om itetów  P ow ia tow ych  OM T U R  w o je ­
w ództw * w arszaw sk iego .

Przedłużona ul. M arszałkowska 
będzie oddana do użytku na jesien i
N*jwięk«zą inwestyeją wykonywa- i 

ną obecni* prze* Wydz ał Dróg i M o-1 
gtów Zarządu Miejskiego na teFenie 
Warszawy jest układanie nawierzchni 
Ł  kostki na przedłużonej ul. Marszał­
kowskiej. Prac* na nowej M arsza!-; 
kowskiej od Wiaduktu Zoliborskiego 
do ul. Królewskiej będą wykonań* w 
dwóch etapach przy czym całość rę- 
bót ukończona zostanie na dzień ł 
października.

Podkład nawierzchni jeat Z  gruzu

i betonu. Czas potrzebny na stward- 
nięeie podkładu wyniesie ok. czterech 
tygodni, tak że perw sze pojazdy po 
nowym odcinku Marszałkowsk ej bę­
dą mogły ruszyć dopiero w końcu 
października, l» b  na początku listo­
pada.

Wydział Dróg i M os'iw  zużyje przy 
tych pracach ok. 4 tys. ton kosik gra­
nitowej. Koszt b' dowy — 63 miln. zł. 
(Sł)

W arszawski Teatr Kameralny 
pow stanie w  październiku

Kornunkat Wydziału Ruchu jest
Wyporka za jazdg b*z tłumików. Ode- pierwszym echem rozpoczynające j się 
brano im prawa jazdy, które otrzy- ( „kampanii przoę-wbaV’-sowej“ , ksórej 
mają dopiero po złożeniu powtórnego ( sip parokrotnie domagaliśmy, N •

można jednak poprzestać ha tych

r iA T E K , 28 MAJA  
W arsi-awa I

8.00 Sygnał. 6,15 Wia4- por. 6,20 . Z e -  
.» mu*.". 7.00 Da, pur. 7,20 Lokcjs 

ęzyka rosyjskiego. 7,35 „Zegaj-yuka mu- 
zuc.ua". 8,35 „Łaklęty dwór '. 8,50 M u ł  
z płyt. 9,(XI Gazetka rad.owa dia szkól. 
12,04 Dziennik południowy. 12,25 Koncert 
ork. dętej ZZK w Katów.each. 12,50 \V  103 
praed rn/.irofunrrn — pos. 13.05 „Z na
szych stron", UM9
14,a0 Muz, pqpuigrna.

Kd
Aurt. Min, O św iąty ,

   .......... 14,30 U tw ory  w .tp-ł-
czasnyeh  kom pozytorów  p olsk ich . 14 50 
P rogram  lok. 18,00 D zien n ik  pop ołudn io­
w y . 16,25 „R acjon aln e o d iy w ia n ię ” — 
p og , 16,80 Aud. Cii* chorych , 16,45 „JUKO 
s  tą w in w alczącą” —, w sp om nien ia  M, 3 0- 
sk e-O h oiń sk iega . 17.00 K oncert d la  p r-g:  
d ow n ik ów  św ia ta  pracy. 17,45 R U L . 18,00 
„M ozaika m uz.” . 18,45 „Z aklęty  dw ór .
19 05 „N ow y  num er „ żo łn ierza  P o lsk ie ­
go " . 19.15 K oncert sym f. W  przerw ie ok. 
g . 20,00 D zien n ik  w iecz. 21,80 „B ułgaria  
p rzem aw ia  do  P o lsk i” . 22.00 M uzyka ta - 
*ko. 20,00 D zien n ik  w lecz. 20,50 M uzyka  
w iad . as,30 H ym n .

Wił I'ti/AWfl H
16 32 M uzyka lekka. 17,00 K oncert dlo ZGUBIONO  

przodow nik ów  św ia ta  pracy. 17,48 K w a­
drans laklciej m uz. fort. 18,00 Dz, popo- 
łud n . 18,20 E n cyk lop ed ia  radiow a. 18,to  
M uz. popul. 19,00 L ek cja  język a  r o sy j­
sk iego . 19.15 „W ychow anka” — słuchow i 
aku. 20.00 D ziennik w iecz. 20,50 M uzyka  
PwpuUtfuo-rozry w kow«>

U czczenie pom ięci 
p r o f .  P .  L a n n e v i a

25 bm. o  god*. 17 w sali Senatu
Akademickiego Uniwersytetu War­
szawskiego odbyto s ę urocjyste Jtó' 
siedzen'e posvyigcone pamięci proi. 
Pawia Tangeyiłj, Na uroczystość przy-

Jsój publiczny będzie 
cić 5500 z). grzywny lub odsiedzieć 
40 dni w areszcie. (Ks)

czterech motocyklistach. Hałasujących

Kouccsfe »a resfaiiraęje 
nie będą updem ane

Warszawa posiada obecnie około

Z upoważnienia tow. wicemin. Kul 
tury i Sztuki W. Sokorskiego, dyr. 
Państw. Toatru Polskiego w Warsza­
wie tow. Arnold Szyfman podpisał w 
dniu 86 bm. umową * zarządem Zw. 
Inwalidów RP. na dzierżawę teatru 
w odbudowanym gmachu Zw. Inwa­
lidów przy ul- Mł. Jugosłowiańskiej 
16 ł Ida. Teatr ten, który nosić bę­
dzie nazwę: „Teatr Kameralny Lita 
PTP“ posiadać będzie salę obliczoną 
na 480 — 450 miejsc, z czego okuło 
300 na parterze, resztę na balkonie. 
Scena mleć będzie około 10 m. głę­
bokości.

Nowa scena przeznaczona zostanie 
na sztuki współczesne o typie ka­
meralnym (dramaty, komedie) wy­
magające mniejszej obsady.

Nowy teatr oddany zostanie do u- 
żylku I września br. otwarcie zaś te ­
atru nastąpi na początku październi­
ka.

f ikułcczny śr«c!c!,’ przy 
( w szelkiego rodzaju osłabię-}
\  nioch fliijcrnsjch i umijsłos

Prod. Państw. Fabr Cbem Fa^mac. 
Żądać w Aplekaeh i Drogeriach.

bez potrzeby, bez sensu, często ca 400 sakładów gastronomicznysb, P o ­
złość i na przekór otoczeniu Jest n* 
ulicach Warszawy więcej. Sam Wy* 
dz'al Ruchu i Motoryzacji iji* da 
bie z n>mi rady, Do akcji musi ener­
gicznie przystąpić także M O . Kto 
wie, c*y płe byłoby pożądane zw ęk- 
szeti e w tym celu stanu liczebnego

byli przedstaw ciele Min sterstwa Ó- kompanii ruchu. Wyd?>ał Ruchu powi- 
światy, polskiego j francuskiego św 'a -_ n'en otrzymać motocykle, aby mógł g- 
ta naukowego oraz ambasady łran- ruchomić lotne patrole kontro tieJ  k«-
gusk ej w Warszawie,

Posłedzeńe zagaił prof, dr Rubino- 
wicz, przewodniczący Cddzału War^

mandorkę (samochód z głośn‘kiem), 
który mógłby regulować ruch w róż 
nych punk'ach m asta pouczając i kar,

nłęważ w ęentrum Warszawy i Pr a 
gi j**t Już dość zakładów gastrono­
micznych, Ząraąd Miejski nie bę­
dzie udzielał dalszych zeswoJęń na 
otwieranie przedsiębiorstw w tych
dzielnicach. Natomiast bez trudności 
można będzie uzyskać koncesję na 
przedmieściach, gdzie ehodal o cał­
kowite zwalczenie Hięlegalnego han­
dlu wódką.

szawsk ego Polskiego Tow. Fizyczne- cąc jednocześnie szoferów i przechod-
go. Prof, dr Francois O regóre scha 
rakteryzowa! działalność pro i Lange- 
vin w całokształcie nauki franci) kej. 
prof. Biftlobrzeski w swym referace
jako naukow ca i czipw eka ora*
strował jego zasługi poniesione na
polu  badań fizycznych- (St)

C C Ł C S Z E I I A  O K O B iiE

 ............. dowód tożssłności wydany
pr?ez DOKP Lublin na nazwisko BzozęAC 
Maria,

CHOROBY PŁUC ( SERCA, R E N T G E N . 
p rześw ietlen ia , zd jęcia . Dr m ed. Piotr 
ZALESKI (d aw n iej P rzychodni*  — Sena- 
to n k *  28,30), ob«cul* P u law ak* i .  >312

n ow,
Komunikatów zaw Jnjanlającyeh o 

ukaraniu sprawców nieznośnego hała­
su musimy mieć więcej. M ogą tu też 
pomóc nasi czyteto’cy, psząę do re ­
dakcji o konkretnych wypadkach za­
kłócania spokoju publicznego Listy 
takie będziemy publ kować (trzeba 
zanotować numer motocykla),

Wyehodsimy z założenia I prepa-, 
gujemy zasadę: za nadużycie sygna 
łu dźwiękowego, za bezmyślne hała­
sowanie na ul cy trzeba karać tak, jak 
za każde inne przekroczenie przepi­
sów porządkowych lub ruchu.

Czekamy na listy komun katy M O 
i Wydziału Ruchu 1 Motoryzacji. y>»)

Nonie słupi) rek’amouie 
staną na ulicach  
ui czeruieu r. b,

W sprawie UStfiwIena »(vpów re- 
kłamewych ną ulicach stolicy zrobo- 
no znowu krok naprzód, Wczoraj, 
zdobywcy pierwszej nagrody w kon­
kursie na wzór słupa zorganizowanym 
przez SARP. ob. ot>. P echotkov/ie 
na konferencji W Zarząd*'e Ol. Zwiąż 
ku Inwalidów, który otrzymał konce­
sję od miasta na uatawienu slupów, 
zgodz li e ę  przeprowadzić pewne 
drobne życiowe poprawki.

Uzgodniony model slupe, który ma 
być całkowicie wykonany z rur żelaz­
nych, muszą jeszcze zatwierdzić 
władze miejski*. (Rs).
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W ielki „Pj|ton“ odzyskuje m łodość
uj stoczni elbląskiej

Elbląg, w maju.

Nie jes t to opow iadanie-o ludziach, 
lecz o rzeczach m artw ych... Chociaż 
idedy  widzę, jak  stary  robodarz  pokle 
(Duje burtę pogłębiarki i k iedy ■słyszę 
jak  drugi, m alując na_czerwono poręcz 
schodków, mruczy: ...„uhmm teraz to

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

nego, będącego od daw na w służbie 
śródlądow ych dróg wodnych.

Stary „Pyton" dzielnie i długo słu ­
żył, nim w końcu został zatopiony s a  
W iśle, gdzieś w okolicach W łocław ­
ka. N ajpierw  zczem iał, potem  zardze

X

Lodołamacz „R e k in o d b y w a  w  Elblągu generalny remont

rzecznego 80 m etrów  sześciennych 
piachu w ciągu godziny. W arto było 
ożywić stare pudło, aby z powrotem 
stanęło do pracy.

Koło „Pytona" chodzą robotnicy, 
coś zm ieniają, skrobią, m alują, często 
słychać rytm iczne uderzenia m łot­
kiem. I sta tek  z tygodnia na tydzień 
nabiera coraz bardziej w yglądu sza­
nującej się pogłębiarki. Jeszcze tro­
chę a znowu w ypłynie na w odę i z 
jego kom ina w ystrzeli ku  n iebu czar 
ny pióropusz dym u, a kubły  umiesz­
czone na  długim  pasie, zaczną się o - 
bracać, raz niknąć pod taflą  wody, 
to znowu w racając z drugiej strony, 
pełne złotego ładunku. Pog*ębiarce, 
jak  daw niej, tow arzyszyć będą barki 
(również rem ontow ane w  stoczni) i na 
nie posypie się strum ień piachu.

Węże i krokodyle
W pobliżu ,,Pytona", na sto jącej 

wodzie, kołysze się rytm icznie jego 
siostrzyca pogłęibiarka ssąca — o e- 
gzotycznej nazw ie „Kajm an". Tak się 
bowiem dziwnie składa, że pogłębiar 
ki na chrzcie butelką 6zampana o- 
trzym ały nazw y wężów i krokodyli, 
żyjących pod zwrotnikam i. Poza

ki o specjalnym  przeznaczeniu. Zdrów 
sze t. j. te, k tóre m ają ca łe  dno > 
mogą się  utrzym ać na wodzie 
„sto ją '' o w łasnych siłach  na kanale 
stoczni. Ciężko chore leżą zwykle 
przechylone na jedną burtę  na brze­
gach przystani. W iele  z n ich zwy­
ciężyła w ojna i już n igdy n ie  spłyną 
na wodę, w iele z nich musi przejść 
kapitalny rem ont. W ydobyć jednak z 
dna rzek trzeba było w szystko to, 
co zostało zatopione, w ym agały tego 
w zglądy regulacyjne rzek i bezpie­
czeństwo żeglugi śródlądow e1

Wydobyć nie łatwo

W ydobycie zatopionego 6tatku * 
dna /rzek jest naturaln ie  łatw iejszą 
spraw ą, niż z dna morza, lecz i to  me 
należy do rzeczy prostych. Piach, sta le  
w ędrujący po dnie, zamula bardzo 
szybko ca ły  sta tek , trzeba więc n a j­
pierw  odgrzebać zatopioną jednostkę, 
następnie podnieść na  pow ierzchnię, 
wypom pow ać wodę, uszczelnić i 
przyholować do stoczni. Często uży­
wa się do tego specjalnych kranów , 
najczęściej jednak ta sam a woda, któ 
ra bezlitośnie zatapia uszkodzony o - 
kręt — później sam a go podnosi. 
Dzieje się to w ten  sposób, że do

cię już rdza nie zeżre''..., to  zaczynam 
baczniej przyglądać się  „Pytonow i 
i szukać w nim jakichś specjalnych 
a ukry tych  zalet. N ie jest to  opow ia­
dacie o  ludziach, lecz są  , to po pro­
stu  ' dzie je zniszczonego taboru  wod-

I
wiał, a te raz  już p raw ie rok m ija od 
chwili, gdy  przyholow ano go do 
stoczni Państw ow ego Zarządu W odne 
go w Elblągu. Pogłębiarka nazw ana 
,-,Pytonem '-, „potrafiła przy pomocy 
sw oich urządzeń w ydobyw ać z dna

W racają rep atrian ci 
z ZSRR. F rancji i W estfa lii

Dnia 23 bm. przybył na punikt re ­
patriacy jny  PUR w Białej Podlaskiej 
transport 460 repatriantów , obywateli 
polsikich, którzy w czasie działań wo­
jennych znaleźli się na terytorium
ZSRR.

Do M iędzylesia przybył w dniu 24 
bm. pociąg specjalny PCK z Paryża, 
który  przywiózł 500 reemigrantów z 
Francji. W iększość reem igrantów s ta ­
nowią robotnicy rolni i górnicy, k tó ­
rzy jeszcze przed wojną wyemigrowa­
li z  k ra ju  w poszukiwaniu pracy za­
robkowej

W  drodze do k ra ju  znajduje się ta k ­
że pociąg PCK, który wiezie około 
200 rodzin reemigrantów w W estfalii.

W szyscy reem igranci j repatrianci 
otrzym ują zasiłki pieniężne, odzieżo­
we i żywnościowe. W iększość przyby­
łych pragnie osiedlić 6ię na Ziemiach 
Odzyskanych, gdzie m ają oni możność 
otrzymać za pośrednictwem PUR-u 
gospodarstwa rolne lub inne w arszta­
ty  pracy.

Dalsze transporty  z ZSRR, Francji 
i W estfalii, znajdu ją  się w drodze do 
kraju.

G d z i e ? . . .
Każdy z nas ma jakieś m iej­

sce w  dzisiejszej rzeczywistości. 
Lepsze lub gorsze, ale zawsze 
jednak ma.

Pies natomiast, najwierniej­
szy przyjaciel człowieka, m iej­
sca sobie znaleźć nie może.

W bezbrzeżnej zarozumiałoś­
ci, ludzie uważają, że m iędzy  
psami a nimi istnieją jakieś za ­
sadnicze różnice. Nic podobne­
go. Różnice są niewielkie, za to 
wspólne cechy raczej zasadni­
cze, a najbardziej zasadniczą 
jest ta,'że zarówno pies jak i 
człowiek trawią, z czym  się wią­
żą nieuchronne tego procesu 
następstwa.

Człowiek kłopoty z  tego ty tu ­
łu miewa raczej wyjątkowo, u 
psów zaś warszawskich urosły 
one do rozmiarów problemu.

Pies nie ma gdzie zrobić siu­
siu.

No bo na podwórecżku u nas 
zrobiono śliczny ogródek, traw ­
ka, kuńatki, grządki, i w  związ­
ku z tym  wyszedł surowy zakaz 
wypuszczania psów na podwór­
ko.

Na ulicy też nie da rady. Po 
chodnikach chodzą milicjanci,

z  bloczkiem gotowym  do w ypi­
sania mandatu, a po jezdniach 
uganiają samochody.

Z parku w ypędzi groźny 
stróż a z redakcji pan Franus.

Jedyna rada to wyw ozić psa 
za każdym razem pod miasto. 
Mam prawie pod domem EKD, 
ale cóż... EKD wymaga dla psa 
świadectwa lekarskiego, a pies 
musi po prostu trzy  razy dzień  
nie. Zanim bym za każdym ra­
zem  zdobył świadectwo lekar­
skie...

Pies może łatwo nie w y trzy ­
mać.

W imieniu wszystkich psów  
stolicy, pilnie zapytuję Milicję 
Obywatelską, Zakład Oczysz­
czania Miasta, Magistrat, dr Ża­
bińskiego, Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami, Ministerstwo 
Zdrowia, M inisterstwo Opieki 
Społecznej, redakcję „Słotoa 
Powszechnego" (pies jest też  
stworzeniem Bożym), RTPD 
(mój pies jest małoletnim) i 
wszelkie mogące mi dać odpo­
wiedź instytucje.

Gdzie pies ma robić siusiu?
Hau!... hau!...

STRĄCZEK

Notuy m iesięczn ik  ilu stro w a n y  
,W oln e  Narody*

B & m  '
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W ydoby te  z  wody barki wyciąga się po pochylni na brzeg stoczni
PZW

»»

Nowy miesięcznik ilustrowany „Wol 
ne N arody '-, którego pierwBzy num er 
ukaże się w najbliższych dniach, jest 
bezsprzecznie wyrazem potrzeb, które 
do jrza ły  w naszym społeczeństwie. 
Coraz silniejsze i głębsze kontakty  
polityczne i kulturalne naszego pań ­
stwa z państwam i dem okracji ludo­
wej, w ymagają jako podbudowy 
wszechstronne j znaj om ości z,j awisk
z różnych dziedzin życia naszych po­
bratymców i sprzymierzeńców.

Każdy z  tych przyjaciół: Bułgaria 
tezy  Jugosław ia, Czechosłowacja cny 
jRumunia, przechodzą obecnie okres 
nowego, wzmożonego rozwoju raz-

ZNANE OD 30 LAT NAJLEPSZE GUMY DO WYCIERANIA

„GUMA MYSZKA“
Sp. z o. o.

W arszaw a, F a b ry k a : O bozow a 15 —  sk ła d  M arsza łkow ska  104
telefon 828-70

,,Kajmanem" jes t tu ta j jeszcze ^A na­
konda", k tó ra  w niczym nie przypo­
mina wielkiego, długiego węża, prze­
ciętnie jes t gruba i w ysoka. Obie po- 
giębiarki czekają  sw ojej kolejk i, o- 
bie leża ły  w iele lat na dnie rzeki i 
są bardzo ...ćhbre. Rolę lekarzy  peł­
nią robotnicy, którzy tw ierdzą, że 
ich pacjentki odzyskają nie ty lko  si­
ły, ale naw et... m łodość.

Ale na lekarzy stoczni — szpitala 
chorych okrętów —czekają nie tylko 
pogłębiarki; są  tu także stare  moto­
rówki. barki transportow e i,.inne s ta t-

Humor zagraniczny

i m m '

W. dobie ogonków.. JL iłlp u f

statku przym ocow uje się dwie bar­
ki -  pontony, częściowo napełnione 
wodą. Gdy w odą w yleje  się, unoezą- 
ce się barki autom atycznie w yciąga- 
ją w raz ze sobą przym ocow any 
wrak. N iekiedy jtedftfrk trzeba wbij&ć 
specjalne pale wokoło zatopionego 
statku i na nich go podnosić. Tak 
właśnie w yciągnięto nasz najw iększy 
lodołam acz „Rekin", k tó ry  po kura­
cji ma stoczni elbląskiej, znowu zw y­
cięsko w alczy z  lodami. Również i 
„W arm iak" — duży hołoyrnik — mi­
le w spom ina robotników  stoczni, k tó­
rzy przyw rócili mu <zdrowie i siły  
do pracy.

Jeżeli uszkodzoną jednostkę trzeba 
wciągnąć na brzeg stoczni — służy 
do tego specjalna pochylnia, na k tó ­
rej znajdu ją  się  wózki na kółkach. 
W ózki podsadza się pod sta tk i, które 
pó  sźynąchr w jeżtiżają na ziemię.

Dotychczas doktorzy sta tków  — ro­
botnicy stoczni elbląskiej — w ydo­
byli 50 jednostek, a jeszcze IJO w ra­
ków czeka sw ojej kolejk i. A les.i te 
niedługo przybędą ,z głębi wód El- 
blążki, jeziora D ruźna; ' kanału  W ar­
m ińskiego, Drwęcy, .tgogatu, kanału  
Jagiellońskiego i rzeki -T u ły .— wód 
podległych Państw . Zarządow i W od­
nemu — do szpita la  chorych okrę- 

i tów.
WANDA STRZAŁKOWSKA

kwitu życia społecznego, gospodarcze­
go i kulturalnego.

„W olne N arody" nie pragną w spół­
zawodniczyć z innymi czasopismami 
w dziedzinie inform acji politycznej. 
Nowy miesięcznik pragnie przede 
wszystkim p o k a z a ć  to, co jest 
godne uwagi i podziwu w życiu k ra ­
jów dem okracji ludowej. Czy to  bę­
dzie teat.r w Czechosłowacji, czy mło­
dzież jugosłowiańska, pejzaż bułgar­
skich różanych dolin, czy architektu­
ra  Budapesztu — wszystkie te tem a­
ty, jak ; dziesiątki innych znajdą na  
łamach „W olnych Narodów" 6we od­
bicie w postaci barwnego ilustrow a­
nego m ateriału 1 it eraok o-sp ołeczn ego.

U tru dn ien ia  egzam in acy jn e  
tu gim nazjach  dla d o ro sły ch

W ostatnim  czasie została wydana 
przez władze szkolne nowa instrukcja, 
dotycząca egzaminów maturalnych w 
liceach d la  dorosłych. W edług tej in­
strukcji, do egzaminów ustnych może 
być dopuszczony tylko ten  zdający, 
który  na egzaminie piśmiennym, ze 
wszystkich przedmiotów otrzym ał oce 
ny  co najm niej dostateczne. Dotych­
czasowy regulam in egzaminacyjny 
przew idyw ał dopuszczenie do egzami­
nów ustny oh z jedną oceną n iedosta­
teczną.

Nowa instrukcja nie dotyczy szkól 
młodzieżowych.

Powyższe zarządzenie w dużym 
stopniu zmniejsza możliwości zakoń­
c z e n i a  etapu nauki, k tó ry  jest koniecz 
nym  w arunkiem  do w stąpienia na 
wyższą uczelnię. Dor oś li zmuszeni są 
pokonywać ogromne trudności, aby po 
godzić naukę z pracą zarobkową, a 
gdy dodamy do tego jeszcze .fakt, te  
większość z nich nie mi«ła możliwo­
ści kształcenia się podczas okupacji, 
pracując, w konspiracji, przebywając 
w więzieniach i obozach koncentracyj­

nych, następnie zad walcząc w szere­
gach W P, postępowanie władz szkol­
nych jest d la  nas tym bardziej niezro­
zumiałe. Dorośli m ają więc egzamin 
bardzo utrudniony w porównaniu z  
młodzieżą uczącą się w szkołach po ­
rannych, a zdającą egzamin m aturalny 
według dotychczasowej instrukcji.

Jesteśm y pewni, że władze szkolne, 
świadome praw  dorosłych do nauki, 
sprawę tą  wyjaśnią jeszcze w tym  ro ­
ku szikołnym.

Zdzisław  Pytlasińskt 
Pruszków

Uiraga
prenum eratorzy!

Zawiadamiamy, żc prenume­
rata indywidualna „Robotnika" 
z doręczaniem pocztowym, od 
dnia 1 czerwca br. wynosić bę­
dzie zł. 120.— miesięcznie.

ADMINISTRACJo.

HOWARD FAST
ST

*
m

T - t u M ż C Ł Y t  /ezer b b o o z k i

W prost przeciwnie: .podniesiemy partię, uwolnimy ją  od wpły­
wów Wall Street. Chciałbym, żebyś ty, Joe, zabrał się do robo­
ty  w Coughlin. John Bathouse jest-tam  radnym  od Bóg wie jak 
dawna. Pogadaj z nim, ale gadaj z nim  jego językiem. Kto wie, 
może zostanie burm istrzem . To m u się będzie uśmiechało. Niech 
zorganizuje pochody, niech rozdaje piwo — powinien to robić 
w ciągu całego czerwca. Ty, Clarence, zajmiesz się akcją praso­
wą. Nie wymieniaj mego nazwiska. Na razie nie chcę tego. Cho­
dzi o to, ażeby Ameryka zwróciła uwagę na to, co się dzieje tu­
taj u nas, w  Illinois. Ty, George, pójdziesz do robotników. Bę­
dą nam potrzebni. Ostatecznie, wprowadzenie srebrnego bilonu 
nie jest utopią. Gorzej nie będzie, tego jestem pewien.

— Kto wie, może będzie gorzej — odezwał się Shilling, ba r­
dziej zmęczony od innych. — Robotnicy poprą cię, Pete. Na ni­
kogo innego liczyć nie mogą.

— Co chcesz przez to powiedzieć'
— Zmęczony jestem, Pete. Na razie tylko tyle ci powiem, 

że robotnicy cię poprą.
— Przynajm niej jeden przyzwoity wiec w sprawie bilonu, 

George.
— Obiecują ci dziesięć tysięcy ludi
  Doskonale. Zwołamy kongres na czerwiec. Zaczniemy

naszą kam panię o rok wcześniej aniżeli w innych stanach.
Mówili dalej i była już godzina trzecia nad ranem, gdy. 

•jreszde pożegnali sig.

IV

Emma haftowała coś na kawałku żółtawego irlandzkiego 
płótna. Robiła drobne ściegi igłą, delikatnie przekłuwając płót­
no, gdy usłyszała, że jej mąż wszedł do pokoju. Nie podniosła 
ku niemu głowy, trw ając w pracy, oświetlona jasnym  kręgiem 
lampy.

Obserwując ją, Altgeld zastanowił się na chwilę nad tym, 
co by też powiedziała, gdyby została na dole, wśród tego dymu 
cygar, koniaku i toczącej się rozmowy. Zrobiło mu się jakoś n ie­
swojo; zdał sobie sprawę z tego, że za dużo mówił, i nie mógł 
odnaleźć teraz sensu we własnych słowach.

Wszystko m u się teraz poplątało, rozbiegło i , zakrojony na 
wielką skalę zamiar odebrania władzy w k raju  tym, którzy ją 
dziś posiadali, wydał m u się teraz czymś nie tylko niemożliwym, 
ale wręcz szalonym.

Podniecenie, jakie go ogarnęło przy końcu zebrania, rozwiało 
się. Usiadł na fotelu, przyglądając się Emmie. Odłożyła wreszcie 
swą robótkę.

—  Jest już bardzo późno, Pete, chodźmy lepiej spać.
— Udało się! Jestem zadowolony.
— O, tak, byłam tego pewna.
— Zgodzili się ze mną. Są tego zdania, że to jest możliwe.

Nie uważają, żeby to były mrzonki.
— Oczywiście.
— Czuję się świetnie. — Umyślnie podkreślił te słowa. — 

Doskonale. Nigdy nie czułem się lepiej, moja droga.
— Tak, to dobrze.
— Gniewasz się na mnie? — Nie gniewam się, ale jestem 

zmęczona. W tedy do drugiej w nocy, teraz do trzeciej. Jak  dłu- 
r-> wytrzymasz, Pete?

— Ależ powiedziałem ci, czuję się doskonale
Wstała, wzięła jego głowę w swe ręce.
— Pete, dlaczego wszystko, co robisz, jest takie gwałtowne, 

dlaczego nasze życie nie jest podobne do życia innyoh ludzi?
— Dlatego, że ja  jestem  inny. Nie ma ludzi podobnych do 

siebie.
—Tak, wiem o tym.
— Sam Mc Coaell jest z nami. Będę wybierał nowego Pre-

To będzie ciężki orzech do 

się czasami o ciebie boję,

zydenta. Może będę ministrem... Będę decydował o wielu spra­
wach.

— Pete...
— Pozwól mi marzyć, Emmo. 

zgryzienia.
— Gdybyś ty  wiedział,jak ja 

Pete... Wzięła go pod ramię.
— Chodźmy spać...

Schilling nie mógł zasnąć, chociaż był ogromnie zmę­
czony. Tysiące ścieżek krzyżowało się w jego umyśle a wszy­
stkie fu rtk i były zamknięte.

Ileż to lat ślepo i w iernie szedł za Altgeldem? Zastanawia­
jąc się nad tym  i owym, znajdował jednak usprawiedliwienie 
i potwierdzenie dla swych myśli. '

Następnego dnia po ułaskawieniu trzech więźniów „z Hay- 
m arket" Schilling udał się na cmentarz Waldheim, w Chicago, 
gdzie na grobie pięciu straconych został odsłonięty nagrobek. 
Parsons, Spies, Engel, Fischer i Lingg od szeregu la t spoczywali 
we wspólnym grobie— teraz wygłaszano przemówienia nad nimi 
Setki ludzi ściskały rękę Schillingowi, między nimi był jeden 
— dużego wzrostu i o ostrych rysach twarzy, którego mu przed 
stawiono jako Eugeniusza Debsa.

— Debs... Debs...
Schilling słyszał już to nazwisko. Tak, to  był ten sam 

Debs. Ujął w obie ręce dłoń Schillinga. Słowa, k tóre mówił će> 
niego nie były podobne do tego, co mówili inni i biły jak mło­
tem. Podobali się sobie nawzajem.

—- Gdy się będzie spisywało karty  przyszłej historii ruehu 
robotniczego, nie zapomni się o nich, tu  pogrzebanych... i o nas 
też Schilling.

Ludzie ocierali łzy z oczu.
— Nie wielem zrobił... — odpowiedział mu Schilling... — 

Ich nie wskrzesimy!
Tuż przy Debsie stał niewielki, suchy Irlandczyk, Brian 

Donahue, który własnymi oczyma widział, co robiono z robot­
nikami podczas jednego z krwawych strajków , tzw. Molly Ma­
guires. Donahue przeżegnał się, zwiesił głowę. Debs położył mu 
rękę na ramieniu i powiedział. (70) (d- c. n.).


